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SoIgsz frant-ange). zakwestyoiiawany. 
Rzekomy zamach na Brlanda.

*Vie!ksa rozstrzygnięcie,
L w ów , 9. sienptrfą.

&jdecyd<ć(wijnb wreszcie, że sprawa Gór- 
*e@o Śląska dhjtój 'przeciągać się r;de ‘może, ż t  
jjŚtóp zwłoika komplikuje i utrudnia tc(k mlę- 
fi-z^rarddicluB polityki, że p rzyczyn a  się do 
pogłęibierila kryzysu  gospodarczego Fu ropy.

Spostrzcżenlie to przyszło  późna. Nastąpić 
yinirtp było  ijiuż w  chwói cmawiaitóH igiranicpol- 
sko-menf-eckich, a cliotoiŹzby tuż po d',k>o-raa 
i yfrrr jńehńsacyie. Szkodliwość tego zw lew iifa  
u?st oczywfst:*, .feiLiwtJŚć wykazaraą badaj łem, 
źe  cpJjjMf rzecz-oizniawców —  (jeden z tematów 
cdi cgicli diebat i 'Sporów —  cfkazala s:e cstaite- 
oiftle rozbieżną i .nTezgcdlną. fob wysyłka, i .na
party, jak a ca łe y L ^ o w o ie  hddnwe, cnbrerać 
p&zyraa cech dbść nieudolnie 'odegranej & e >  
d y t podczas gd y  zakuFs-ciwa p l iw la  martą. 
Jdst wytaczJyfe na ogoTwo-poii.-^cznycii mchu 
bąch i óbrcitiie ■wtła'sn.ych, egoistycznych Inte
resów państw, mających decydiolwiać o  lose  
tej p ' t o  światy.

•W tern św6e$e' zupełnie soer.yafnegr ?a- 
barwienfa rarłbeera ^•'•go.alizbiwann. ■rniglia -zmlte- 
m  frtPnte rządu włcjskieigę w  sprawie igórntlślą- 
rJdeJ. Byjolby. rzeczą nierozsądną pcisądzdrnie 
rzaća  w łoskiego o pikfeś pcdistawwwe senty
menty i uprzedzenie w  tej fpwwJk. Kdż4cJo|- 
y w v ,  taki' czy  feny pogląd na problem górruó- 
ślmlki ibyl orristyjn wynśkiem posunięć, cidłre- 
gnących częstokroć koloseim-e w  czasie i irrlief 
scu cud Górnego' śląska 1 jego zaigadrtietnia. I 
dris^jlsza zmienią —  zwmit ku ounktciwU widize- 
r*t Angij?!.. tifie jest effektem ‘cidikrycfe jakiejś li
ta jón ej prawdy, -bo' pnalwda taka,, istot rfre przez 
rzad ;wł-oiSW: 'odkryta, mogłaby senwediować 
ledytipe bezwzględne poparcie rosziczeń poli
ckich. W ykipiano tu nieznaną jefszcze bliżej 
łrrRsakcyę ® -ołówkiem' w  ręku: „d c  ut dies“ .

Rozprdwiaidząniie i '.nla-cenSe w  niesknńczd- 
neść snnawy górnośląskiej1 —  tpetea- w zględam i 
łokalniymli —  aijkwnflłd p fe  skutki najmniej chy
ba rfóżądialnle przez, ? ni amatorów plebiscytu, 
0\vrt5ffwvTfc rozdinuchł-WTte przez .pra.se rtie- 
rdecką rn-rjąć pocizyn-a wa tle górr-ośiai^kiem 
nnczęte nieporczumierhle fracuslóo - angielskie. 
W e  FirtaincTii p o tę g u j się rczgioryozerrie <ra pcuP* 
tyfcę •amge&dcą, która rychdo1 zapcńłnfefwtszy, 

4DtłMgr eu aa strotde 2 -g  D.

Sojusz francusko-angielski zakwestyonowany.
Londyn, 9 sierpnia.

(§ E. E.) Radio. „D a ły  Jocrr.rf1 w artyikale 
wstępnym wyraża wątpliwość, czy za ty (Heń 

! Istriieć będzie ieszc^c sojusz frasncus&o-an^eUd 
|Żauen premier anpielsk! —  ja& twierćzl ,JDa'1y 
i !<>urnal“  — nie mógłby zgodzić się iw  układ, któte
I i i i., ■nr.
ANGLIA NIEZADOW OLONA Z KZLCZ0ZN4W - 

CÓV/ I~RANCUSKICTl.
Londyn, 9 sierpnia.

(§ E. E.) Radio. Panuję tu przekomnŁe, że fran 
cuscy rzeczoznawcy utrudnij porozuirrierie, zmie
rzające do ostatecanego1 m eguio\' arna sprawy gór 
r-osteskiej. Delegacya. angielska z całą energią naie 
gać będzie na lej ostateczne zaktwieiBe

gó nieuWiknionyir wynikłam byłaby wofna wcz®- 
.̂ n!ej czy r-óźnle£. Oto dilaczego L. Oeorge jjtpnow- 
cao opiera się takiemu rozwiązaniu' zagadnienia 
gółtoośląskiego, Móreby Odebrało okręg rreemy. 
słowy Niemcom.

GWlW Y  p o w . z a b p z k ie g o  i GLIWICKIEGO 
PROTESTUJĄ.

Bytom, 9 sierpr ta.
(§ E. E.) 72 na 110 gmhr powiatów: a t e f c M  

i gHw*ckiego powzięły rezotecyę, prńtestnj^cą 
przeeflw tarjOjn dypiOinatyczTyti a te powiaty, <jr 
raz żądającą przyłączenia, dc Foftsk. całego 0ł> 
szare ^ąstóeso na prawrrr brzegu >dry.

Dotychnzascwy v;ynlk obrad Rady Najwyżezoj
W iedeń, 9. sitrptiia. 'gila stćś nią staimfy isŁii, H  ca ły  gófriiSąąsB ń-

(Telef.) (G ) Z Paryża, domciszą: Rada Nas- kręg przeirriyisłdwy mii być niepoldzjiejrńe przy- 
w yższa żeibrała :saę wczoraj po pcfadiiiu. P o  o- z.‘n'?in!y Niemcom z  wyjątkiem  p o w it o  pszczyń-
twBgcm !pos:edzenl;ai Briariid1 oświadiczyb, że 
Fralmcya.. dolmaga 'się podziału Górn^ego Srąslca. 
No.tolmiast deleg-at ainłgidski ośw iadczył, że  An-

S'k;ego i TybricAfiego. Del eg . t włoski wystąpił 
w  ro.fi (pośredi.i-aząoej. Posieriodnle o) gcSdiz. i 
w ieczór przerwałn-a

R  z e  K o  m y  z a m a c h  n a  B r i a n d a .
Paryż, 9 sierpnia.

(Tełr wl!) Warszawska „Swoboda“ zamiesz
cza następującą wiadomość: W  mimsterstwie
spraw zagranicznych aresztowano jakiegoś umy- 
sfowo chorego człowieka,, który wszedłszy do bu

dynku: ministerstwa groził, iż nrnsi zaWf Branda, 
gdyż douuścać nie może, by Briamd swoją bezro- 
zuirmą pOJScyî , powiódj EraŁcyę do zguby OM?- 
kanego areCTbowano.

NĘDZA G IO D O W A W  ROSYI.

Eorłinj 9 sierpnia.
(§ E, E.) Radio. Żona Gorkiego, bawiąc w: Ber 

linie udzieliła współpracowników; „Beri. Tagebl.“  
•wywiadu, w  któryio przedstawia nędzę głodow\, w  
Rosy*. Po głodnych guberniach krążą tłumne po
chody ludzi, poszukujących żywrności; Ludzie ci 
nie mogąc zaśpokoió gfedu w ciągu tej sirasznej 
wędrówki, masowo wymierają,

i,ENEV u p u s z c z a  r o s y e .

Póldhtt, 9 sierpr^a. 
iflPAT.) Niepotwierdzone wiadomości x  Kos>«nr

|bagi podają, że Lenin zamierza ópośóć Rósyę I
:dać się d-o AngW.

SZOTA — REZYDENCYA Y IS Y I DYPLOM A
TYCZNEJ.

Bukareszt, 9 sferpnia.
(Russpress). Gazeta .,Ade.yerur‘ podaje wiado 

[nw-ść, że z powodu sryzj-su mieszkaniowego w. m 
Q'uj, misya Rzeczy pspclit ej Czecho-Słowackiej O- 
trzymała lokal w  szopie. Obrażony tern leScceważe 
niom kcmsul odfctc.yrafywał „gmach' poselstwa" k‘ 
zdjęcia po-słai do Pragi. Urząd, mieszkaniowy , czu
jąc się dotkrręty tym postępkiem, oanrówSł 
lokalu.
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fawóryzotwsaSć poczytna niedawnego ŚnderteJne-1 górnośląski. Grolbetai pofcoftn 1 rów now agi eu ro
g ‘o wogta^ Ańfgfa iść poczyna własną ścróżiką pejskie] 'bykSby takie ro^ trzy& o ięce , które.

.szukać rtOwyich sprzymierzeńców^W^-dlmo rfe pogłębiaSąc i (pieczętując zło dokOiratne, prze
kreśliłoby ta, co marnowali dobrze sK; stało. 
Któróby przeszło dto porządku dziWMWSfo nad 
wynikiem  głótsołwattfta 4 wołą górnośląskiej lud-

■ IŁ N.

raiecikiegio odwetu, w iszące nstd Praiacyą, toaże 
je] (powabnie ząstanalwić się nad wartością
i niezawodnclśoią laibicńskiego soju<Szrfllca, Koa- 
$cya  „de ntcimfee** gaśnie „de facto**. Z mgisr 
w ic  wycbyfc-ją się zarysy  nowych zw iązków . 
Gróbem starego braterstwa miecza jest błąd

Oddalenie nie przeszkadza sympatyom polsko-japońskim.
Oświadczenie japońskiego posła Kawakami.

iPcsef nadzwyczaiiny i minister- ‘pełno
mocny Japonii w  Warszawie p. Kawakami 
udzie© dłuższe] rozmowy przedstawicielo

w i Pólpress, w  której po-wiedział co nastę
puje:

Warszawa, w  sierpniu.
Wszelkie pogłoski o agresywnych dążeniach 

rządu japońskiego we Wschodniej Syberyi, zaczął 
rozmowę p. Kawakami, są absolutnie bezpodsta
wne. Obeaaoóć tam japońskich wojsk jest spowodo 
,wawa jed n ie  zupełnie zrozumiałą chęcią, obrony 
obywateli japońskich, którzy przebywają na sybe- 
ryjskiem terytory-um. Zadania nasze we Wschodu. 
Syberyi1 są zupełnie pokojowe, bo wyłącznie ha©- 
■diowe. Rządu republiki Dalekiego Wschodu, tj, rzą 
du czytyiiskiego, jak zresztą -i moskiewskiego-, nie 
'uznajemy i handlu na terytoryum tej republiki nie 
prowadzimy. —

Tak samo mylne są wszystkie pogłoski o  tom, 
jakoby, przewrót w e Wła-dywostoku -odbył się za 
pomocą rządu japońskiego. Mogę kategorycznie za 
przeczyć ternu, ponieważ jestem w  tej sprawie do
brze pofliTiformowany.
; Według ostatnich wiadomości, które otrzyma 
lem z Tokio —  mówił dalej poseł —  tymczasem 
nie można zauważyć na terytoryum władywKisto- 
pldem większych nieporządków, Armia nowego

>

Wyższa szko?a techniczna w Gdań
ski? otwarta dla Polaków.

Gdańsk, w  sierpnń.

Rozdział byłe} niemieckiej własności państwo 
w e} w  obrębie wolnego miasta Gdańska jest już 
zasadniczo ukończony, tem samem zapadła też 
ostateczna decyzya co do losu wyższej szkoły 
technicznej: zostaje oma w  posiadaniu woJnego 
m asta, jęcz pod szczególnymi warunkami zawar
tymi w  ugodzie, która przyszła do skutku między 
.prezydentem wołnego miasta Sahmem a polskim' 
przedstawicielem kormsyii rozdzielczej, ministrem 
Madejskim.

Wedle ugody tej senat gdańsikl obowiązuje się 
sabezpteczyć w  sposób następujący interesy oby
w atel1 polskich studyujących w  wyższej szkole 
technicznej:

1) Senat obow!ązuje się zaprowadzić przy 
szkole technicznej lektorat dla języka i literatury 
polskiej, oraz udzielić -lektorowi pozwoleń a odby
wania kursów naukowych. Powołanie lektora na
stąpi wedle statutów technik1, zatwierdzenie przez 
senat Gdańska po porozumieli u się z  rządem pol
skim.

2) Senat wolnego miasta przyrzeka, że na 
technoe zaprowadzone będą odczyty o  gospodar
czej geografii Polski.

3) Senat wolnego miasta obowiązuje s‘ę po
starać o  to, ażelby technika sprowadź la dla spe- 
cya-lmiych potrzeb obywateli polskich wymagane

. ks ążfki i środki naukowe. Rząd Rzeczypospolitej 
.polskiej poczyni senatowi wolnego m asta Gdańska 
każdorazowo odpowiednie propozycye.

4 ) Co do przyjęcia na technikę, .przyjęto na
stępujące zasady: a) za równe traktowanie studen
♦ów polskiej przynależności państwowej ręczy się, 
,ne wypadek wprowadzeń a numorus clausus senat
wolnego miasta wspóitre z rządem polskim ułożą
stę, w  jaki sposób należy zabezpieczyć równe
traktowanie polskich studentów; przyczem w  ob-

Moskalofiis w ohję jach 
Ukraińców.

L w ó w , 9. sdeńpińa. 
Oferta partyfi irpotekalcćfiłsikłej, wttesktoą 

do obozu .„trudmdleów**, -zestoła rtaresz-cie 
prz ez ostatnich urzędów nie 'przyjęta, sói . , 
tak ciężkim i i upokarzającitmś •warnnjęEimJ. że 
przyjąć je m oże chyba ostatni bankrut poety
czny. Ostaitrń numer „U kr. W&stnyka,** w  arty
kule wstępnym  ip. t. „Otoa-tma sprawą**, csm- 
wfając poprzednią dzfełatećść pcilityczną par
ty ! moisfcadofiislkieij, otilmawia i oj w Kzełkej (my
śli tw órczej i nazyw a  ją dzikim nowotworem , 
oolś pośredniego m iędzy UkryinoaMi ą  Moska
lami. Za znąmćennc cechy tej partyś w  diebie 
■przedwojertnej uwaiża „U . W.** incrcyę, rńepro- 
duktywrrość, ubóstwo duchowe. <

Rrzy-ijlrrmjąc clbecną ofertę partyi mOskallo- 
do utwiorzenSą wspólnego frontu prze

ciw  Pćfekoirt, weksel, rra którym  pctdipisy ży
rantów mogą biyć pciwialżncie zslkwestyetmowa- 
he, daje im Organ trudbwików naistępująoą lek- 
cyę  polityczną, kitórą raczej pc&cdkoiwą mą- 
zw ać mictóna: „W ie lk a  wojna św iatowa, w y .
buch rew ćlucyi w  Rdsy.i i w szystk ie później
sze kdnisekwęnicye, muskrfy w yru szyć mer^ka- 
loifiistwo 7 intaplwego punktu. Negatyw ne sta
nowisko do 'Polski musiało zb liżyć ich dto o- 
boizu ukraflróslkiegot, a przejścia, n& W schodzie 
musiały bcidiajj młlodiszyah, ęnengsozliłfejsizych 
•łudzi z  pdśrbdl ntolśkaflafilóiw -skłonić <So zasts> 
nidwienUąi się n(ad clceną swydh dotychczaso
w ych  wartości. Z obydwu ObedrJe isćra-eją- 
cych tyigodlrnków imlciskafcffilsktch poznać m  
żna, że ci miedzi5, energiczni! bryśHący Itrdzfe 
szukają gruntu. W kłzą  oinf, scfrrt1’, że dotycłTozą- 
sow e „k ity “ moiskialofiLstwo -mależą dio archi
wum historycznego. Gdy okażą się szczerzy  
i u czc iw i tcl znajdą się z  roaaru rązem  w  bra
terskich szeregach szertm5erZy  rza -lepsze jutro 
ml-cidej, b-ujnęi w  siły tw órcze ytarcdOTwośc5. 
Jdżeli będą zacinl, pójdą śladami twórczych

, .  _  „  . t  ..__  /duchów, -którzy jaikkolwęk sfastm M  chł.ubę
-rębre wyznaczonego <Ba Pótek kontyngentu ^sy jsk fe }, pcld wpływem jednak wietkfe-
być w  pierwszym rzędz e u w zg lęd n ię  pochodź. ada,0(ózmla żywceiri j e b a n e g o  rtr.trodn -

**Z 'pr0o 9,°yc °  przyjęc,e2 ibMszych}Ulb dakzych -przeszffli dU olbozu ukirailiskiego, ^ k : bizanto-
okohc PolslcŁ Ijoęr Ernst, grafik Narbut, artysta maftarz Mn-

Dotj-chczasowy .procent studyujących w  Gdań i raszko, iarohęotog Paw łu dd , ekOncmista- Tu
sku Polaków jest bardzo- mały. Prasa polska za- hain-BatrantiWskii ń w . i. My- obecnie ntie met my 
chęca jednak stale do liczniejszego wp:sywanaa s'ę powodu przedłużać wiojny z  (nDaskaiciPIattni. G- 
na technkę. „Gazeta Gdańska" w  jednym z  ostat-jnj. *(fia ng® i^ e przeetsbatwiają że;dntego niebez- 
nich artykułów żałuje że mówiący po ntem -eoku! pioczeóstwia. O stanowisku Oalicycw do Mo- 
obywatele pobcy nie -mają w yższej szkoły' w  by- s-kailti rfe zadecyduje Odlicya, lecz  mzbtńteóne 
łyrch n enreckich częściach kraju, i twierdzi, że by rrferze ukraińskie za  Zbruczem. Takie tylko 
l by  ją mie-Ti, gdyby wedle pierwszego rozstrzy- ®tainio'w;is!ko m y motżettniy akceptować, Db roił 
gntęcB traktatu wersalskiego Gdańsk w  zupełno- Hemsitratów odnośnie do Pofekł rtfe za^tą sW 
ści przypadł był Polsce. Ar ty,kuł wymenia daje] q  jeTI] jeisteśmy przdkomałni. A  czas i dal- 
główne trudność^ przeszkadzające_ w  studyowaniu SZy  p ^eb ieg  zajść dałdzą 3m możność wybra- 
Polaków w  Gdańsku, a mianowicie: n^dostatecz-j^a Jedn^  z d w 6ch możliwości. Albo zczem > .

rządu władyw-ostockiego jest na razie przypusz
czalnie tak nMiyzną, iż nie matę jeszcze Płiowa- 
dzić żadnych oper-acyi.

Z Rcsyą sowiecką stosunków nie mamy ża
dnych, ponieważ dotąd nie uznajemy rządu, mo
skiewskiego. Czy uznamy w mjbfiższej przyszło
ść1, tego oczywiście powiedzieć me mogę. O złych 
stosunkach pomiędzy: rządami Japonia a Stanów 
Zjednoczonych więcej się mówi, niż jest w  rzeczy 
samej. Komuś się widocznie chce, ażeby pomię
dzy Japonią a  Ameryką doszło do wojny. Mojem 
zdaniem jest to aapelnie .próżnia nadzieja. Oczywi
ście mamy kilka kwestyi, które bolą jedną łub in
ną stronę, jak mp. sprawa japońskiej emigracyt do 
Stanów Zjednoczonych. Jednak jest więcej niż 
wątpliwe, ażeby rozstrzygnięcie tych kwestyi do
prowadziło do konfliktu zbrojnego.

Polska i Japonia są położone niezmiernie dale 
ko jedna od drugiej, nie przeszkadza to jednak wża 
jemejl sympatyk O handlu poiłsko-japońskim mó
wić jeszcze za wcześnie. Jednak ebc'ałbym zazna 
czyć, iż nie bacząc na ogromną odległość, japoń
skie wyroby, dostarczone drogą przez Gdańsk, nfo 
głyby konkurować na polskim rynku z  fabrykata
mi zachodnio-europejskimi. Na razie ograniczamy 
się do gruntownych badań rynku polskiego.

Pe-Fe.

na ochrona polskich studentów, zwłaszcza w  daw
nych pnrsk ćh obszarach, wyłączny język niemie
cki wykładów, a głównie różnica waluty. v

T a  osta-tna jest decydującą, jeżeli; się zważy,

nie w  pyle am-khnohicznc.toh „świętości**, lub 
przejście dla obozu iiikraęństklięgo**.

Takich warunków knpitniacyi n^e spodzto 
wali s"ę z pewpością (miedzi oferenci z partyi

że za cztery -marki niemieckie płaci s ę sto poi- moskaifc)f®sikjieJ i jest bardzo wątpliwą rzeczą, 
skich. Student polski, który' przy bardzo skromnym1 czy  talki układ zaakceptowany zostanie p rze f
trybie życia potrzebuje m'es'ęcan e  750 marek 
niemieckich, musiałby mieć 19.000 marek poJskich 
mies ęczn’e, na które mało kto zdobyć się może. 
Wedle ostatniego przed kijku tygodniami wydane 
.go wykazu jest na 1069 studentów na gdańskiej 
technice 76 proc. Gdańszczan i Niemców a 24 ir roc. 
zagran’cznych. M  ędzy tymi jest 80 Polaków i 25 
Rosyan, reszta przypada na Skandynawię. W  o- 
statach latach senat wodnego miasta -wraz z ser.a- 
tem Szkoły wyższej i wybitnymi obywatelami

jej pcłHyczirće odlpówledizialue czy-nm̂ Sci.

Ze spraw ruskich,
’ L w ó w , 9. sJerpńfo.

K O N F IS K A T A  m a n i f e s t u .

Mąintłest _ partyi ruskich przeciw  przepro. 
wadzanau spisu Hudńtaścj i rekrutacyi urzędnik 
ków-Rissirów, agłioszony w  dziennika.-h ru

Gdańska uczynił w id e  dla ułatW ena stodyów J skich, ulielgł kotuflskacie i nie mógł dojść do 
technicznych. Mało gdzie w  btemczech znajdzie' przeznaczonego celu. W obec tego L igą Nstro- 
student tak tanie warunki utrzymania jak w  Gdań idów  i N a jw yższa  Rada. o  de będą zajm ować
sku. Prócz niedrogich mieszkań dła studentów po
starał sńę zarząd techniki o własny konni im i o ku
chnię studencką, gdzie obiad z  trzech dań kosziu- 
je 2‘50 mk. a kolacya 2 marlo.

się sprawą M&łofpcfek; wschodniej, będą mia
ły  do rozpatrzenia tylko protest p. Iwana Kk 
weluka przeciw  przenfiesieniu go do  Tąrnaiw*

RUSKA PERFIDYA.

P. Dr. Stefań fk.Tar, b y ły  radca U. N. R «  
twórcą -umowy1 wdirezzawskiej m iędzy rządem 
polskim- a Pcfcłurą, aiator projektu konstytucji



Nr. 5967 ,QAZETA WIECZORNA*^ Śtt \

Dziś 
I po raz .. KaTi® Basa 28 staszilM SS.*^ 5*3 ««
ostatni dramat w 6 akt. Jutro i dni

Burz swe posiedzenie
w 3HCI8

U. N. R., jest tfbeenSe pbUPtyczffyin referentem 
,.li!kr. Wistńyik.a'4' •; urzędioiwjim obrońcą w szyst 
'kich projektów  jsoiStyoziniot-finia»ns-owjyic-11 party* 
trudowej, a  jafeó sumienny adwokat, w yw ią 
zuje się ze sw ego zSaldiarria zwaik<ofmiiicie, chociaż 
bruździ mu tóeraiz cenzura. Z  mteięczOTści za 
dobrą pasadę w  Kaimieńcu Pcfdofekim umieścił 
en niedawno ndkrofcig b. swoim  cHlabodaw- 
c  m w  „Ukr. W ."  p. t. JLikwidiSicya Ikotncapcy*
Petlury**, za który w yśm iewa go obecnie na
w et W  peredtó

S W O I O SW O IC H .

Prezes „Ukraińskiego Narodirego Kcknite- 
tu“  w  Paryżu  ip. Morkcttun umieścił w  tygodni
ku pairyskSm ,jLŁĘurcrqe No:uvelle“  a  25. z. m. 
artykuł p. t. „Zagiaidin&enie Ukrakiy, a polityka 
Vv'atyik3iRiu“ , w  którylm twierdzi, że  idea sa
modzielnej Ukrainy jest kotoilicko-sustryslcką 
i; frygą , z  na metropolitę Szeptyckiego^ wska
zuje jako Pa agenta. tej intrygi. Na równi z  nim 
stawia b. alric. Wiffiielimia, Wiasylika i hr. T ys z 
kiewicza, a na dowód tw ierdzenia swego, cy- 
tuje Wst papieża do mótr. Szeptyckiego, ogło
szony w  swoim  czaise w  prade. Dla imrerma- 
;y i dodajemy, ż e  „Ukr. N. K.“  w  Pairyźu, do 
którego w  swoam czasie .nislteżetf nnjwybdntó;- 
d politycy ruscy, >a nawet syn Dr. Petruszewi- 
-z£k stgj rja, stomotwstku federacyi Ukrainy z 
któsyu.

a r e s z t o w a n i a :

W  D rc ih ó b y c z u - jak donosi .,W pered“  — 
a"z)ep(rcW3dzctno szereg aresztowań robotni- n? posłowie, stojąc na lawach, chrwytałii strażników 
jrów, prtewatarfe Rusinów, w  ralf neryi „Ga-li-jza- gardła i dusili ich, j jeszcze inini Mli pię- 
o y a A r e s z t o w a ń  dclkonbiła, żandarinerya ściami. Posłowie czescy, rozdrażnieni do ostatecz- 
tv'oj9k<SWĄ •' raiości, stalli tuż za strażą, pragnąc jej przyjść z  po

i mocą i z trud mości a tytkę udałlo się gorętszych
CZYJA P R A W D A ?  ICzechów powstrzymać od wmięszainiia się dowal-

D „ W a rezaw y  ^  ^  ^ d «  S

'J-ld i-a __ [szli wszysgy wsródi okrzyków i wyzwisk.
Nadzwyczajne ©burzeme w yw ołał fakt, iż cze

W ykluczen i trzecfr posłów1 niemieckich. —  
Straż pm1ametnitaima w  sali obrad. —  Bój ze 
strażą. —  Czeski komunista po stronie Niem

ców. |

Praga, w  sierpniu.
(* ) Podczas niedawnych obrad nad podatkiem 

od obrotu w  parlamencie czeskim wywołali rady
kalni: posłowie nśeffnłecdy niesłychana awanturę, 
skutkiem której przewodniczący dr. Hrubar trzech 
posłów wykluczył. W  krótkiej przerwie, jaką prze 
wodniczący zarządził, omal nie doszło do bójki nr ę 
dzy posłami czeskimi a ńi-emeckimi. Awantura 
skończyła się na razie tern, że niemieccy posło
wie nacyomalistyczini postanowili nie pozwolić na 
usunięcie z  sali trzech wykluczonych od posiedze
nia posłów. Wobec tego, wziąwszy ich między sie 
We, powródli na swoje miejsca.

Nastąpiła chwila spokoju. Naradzano1 się, jak po 
stąpić wobec oporu Niemców. Wreszcie postano
wiono użyć straży parlamentarnej i usunąć opor
nych posłów przemocą. Tuż koło godziny pierw
szej w  iniocy wkroczyło na salę obrad dwunastu 
żołnierzy straży parlamentarnej. .Pojawienie się 
ich powitali Niemcy rykiem i zajęli: natychmiast 
pozycyę obronna. Kiedy kilkakrotnego wezwania 
nie usłuchali, dano straży parlamentarnej rozkaz 
do usunięcia1 opornych.

Trudno1 opisać, co się wówczas zaczęło dziać. 
Straż parlamentarną; Niemcy zaatakowali. Poseł 
BceIJman jednemu żołnierzowi -wykręcił rękę, ip-

:kiego <p. Lecfn Kairaictain 
;estrufe. iż wszechpolskie dzielniki rozpuszcza 
ją pogłflstoę. jalkoby oh był żydem. Tym czasem  1

no Brandrngowi. Zwołane zostanie ostatn i osobne
posiedzenie partyi w celu zorgantśzowan pomocy. 
W ykonawczy Komitet II międzynarodówki w 
Londynie otrzyma propozytcyę przyjęcia na saebę 
inieyatywy w  tej sprawie.

Kopenhaga, 8. sierpnia.
(Teł. wł.) W edle dbtógsidń z Iłels ngforsu, o- 

czekiwany łam Gorkij jeszcze nie przybył. W yM u-. 
czcnem jest, aby przy obecnej sytuacyj w  Rosy. 
mógł on wogółe wyjechać ,za granicę.

Kopenhaga, 8. sierpnia.
(Tej. w ł.) W edle doniesień norwesk eh gazet, 

załoga łodzi motorowej1, dojeżdżającej do Nowej 
Ziemi opowiada; że wielka liczba przebywających 
tam Rosyan umarła z głodu. W  Karmawknile umarł 
śmiercią głodową pewien ksiądz. W  WakLzre 'Wy
tępili Rosyanie prawie wszystkie jelenie.

Kopenhaga, 8. sierpnia.
(Teł. wł.) .Radio C:ziczer'na oświadcza, iż w  

Rosy? głoduje 18 milionów 'łudzę. Dla zaprowi an
to wania ludności wiejskiej, potrzebuje Rosya 41 
miliomów pudów cbleba. Dalejpotrzeba, koniecznie 
18 m1 bonów pudów ziarna dla ludność? mteJsSdej i 
na zasiewy ozime. Z Liczby tej 15 milionów dosta
wionych powinno być najpóźniej do 15 września,

Międzynarodowy kongres kobiecy 
i

nisroo to .stwierdzą, a kryje się w  tern intryga isk’ 5}ose} komunistyczny, Kuczsra^ pomagał Mem- 
-rcytoJstoupa ormiańskiego ks. Teddlorowieza, !co™ w  stawianiu oporu straży. Przyparty do mu 
Vtórv nie chce przyznać się do sw ego „ro-da- ru Kuczera zaczął kłamać i przeczył, jakoby brał 
!ro“ , bo p. Kamacliian jest czyste!] krwi; Orm^a- lldzlaf w  waIce —  dopicr'° przywołany na swad-
ninem. ica strażnik wobec całej, sali obrad zarzucił mu w  

oczy, iż istotnie czynnie się za Niemcami ujmował, 
j W  ostatecznym rezultacie czterech posłów 
niemieckich wykluczono z obrad na 5 dni z  tem, że 

Iza te pięć dni n'e otrzymają też dyet poselskich.

Klęska głodowa w sowieckiej Rosył.
Walka z głodem. —  Ucieczka niemjąickich kolonistów z Stawro- 
polskiej guberni. — Pogłoski o orgamzacyi pomocy dla Rosyi. —  
Szwedzka soc. dem. partya o głodzie w Rosyi. —  Podróż Gor
kiego, —  Niedoia Rosyan na Nowej Ziemi. — Radio Cziczerina.

Ryga, 8. sierpn a 
(Teł. wł.) WC1K. postanowił zorganizować 

cubern’ałne komisye, które będą musiały się zająć 
n esieniem pomocy głodującym. Wybrano z każdej 
guberni jednego przedstawiciela urzędu j jednego 
prz ed stawi ciel a w Bo ściair?.

Rerwsza partya głodnych w liczbie 2000 lu
tet doszła do Mohylewa.

Rewel, 8. sierpnia. 
(Tej. wł.) Do Rewia nadeszła wiadomość o 

/cm, że n emieccy koloniści w  Stawropolskiej gui- 
berni, zupełnie zniszczeni i ograWerd przez hofeze- 
,vików, ciągną na południe, rozsprzedawszy za 
bezcen swe domy, dwory cały majątek. Niekie
dy cale gospodarstwo sprzedano .za konia i wóz. 
Koloniści idą nie mając żadnego wytkniętego celu.

Paryż, 8. sierpnia. 
(Tal. włj) W  artyfeńe pod tytułem ,2^em ecko 

francuski pian crgantzacyi poanocy Riosyi“ , twier

dzi „Oenivre“  ż e przedłożony zostanie nadz.elinemu 
sowietowi projekt ur!’praco\vany przez organ 'ża
cy ę pomocy dja dotkniętych głodem w  Rosyi. Pro
jekt ów  jest rezultatem rokowań, prowadzonych 
przez posła francuskiego z Krassińem i Dzi.erżjm- 
skim, których powiadom ono. jakie warunki posta
wi Francya. Rząd rosyjski z.e swej stronty oświad
czy! gotowość uznania wszystkich poprzednich 
zobowiązań Rosyi : wynagrodzen i Poniesionych 
strat Francuzom, posiadającym lconcesye w  Rosyi.

Nainmy jest kto myśij — kończy w  tej sprawo 
wymieniona gazeta —  że pomoc udzielona Rosy 
będzie czysto .humanitarna. W.edle jej zdania, w id 
ie e państwa nie mogą przyjąć siebie tak wicl- 
kicli zadań, bez ekonomicznych » poilitycznycb 
gwaraneyi.

Sztokholm, 8. sierpnia.
(Jeb wł.) Szwedzka soc. dem. partya postano

wiła przedłożyć rządowi organizacyę pomocy gło
dującym w  Rosyi. Wykonanie tego planu coruczo-

Wysoki poziom obrad. —  Główne referaty: 
"Woinbść handlu i koamnikaoyi. —  Rew^zya 
traktatów pofcoiawyclL — Przed  w ulyw*afei 
woisk IcołoniaJńych. —  Sprawa irlandzka. — 
Praktyczny pacyfizm. —  Opór przeciw służ
bie wojennej. —Kwestya rozbrojenia. —  Strajk 
rodzicłetskł. —  Sprawa w ęgierka, —  Prawa 
Niemców w  Czechosłowac^1. — Kwestya ży
dowska, — W ybory. —  Zakończenie k«s&i©- 
su. —  Ogólne znaczenie kongresu i jeao dążeń.

IL
Wiedeń, w  sierpniu.

Trzeci międzynarodowy kongres 'kobiecy po
koju i wolności obradował pod przewodnścfcwetn 
angielskiej delegatki Miss Adams, nola zaś gosipo- 
dyni, przyjmującej gości zagranicznych, ułatwiają 
ceji lim; pobyt j zwiedzanie Wiednia -przypadła pras 
wodnicząeej wiedeńskiej sekcyi mtędzynarodowej 
Ligi kobiecej, p. jejli fiertzka.

W  biurach Ligi ustanawiano oó w feczw a po
rządek dzienny na dzieli następny, naogół jednak 
niie można się było w  całości obrad dopatrzeć ja- 
ktegoś treściowo zestawtowego szwraatu ceferar 
tów; następstwo ich czyniło wrażenie czegoś przy 
padbowego, co wobec ogromnej różnołfrośor tenra- 

jtów  utruetniało zmacanie pracę sprawozdawczą. 
Debaty toczyły1 się często pod zmtóeor wiefflóej 
poihtyki a cała prasa zgodnie uznała, że stały one 
■na wysokości, Irtóra służyć może za w zór wsztet- 
kim parlamenitom. Mimó draźhwoścS tematów i 
sprzeczności interesów naródcw/ościowydr nie do
szło nigdy tło' konfldkdn. Przewodnicząc* z góry 
zaztnaczyła, że nie należy niepoforSć się ew-entoal- 
rtą niezgodnością wypowiadanych z  całą swbbbdą 
przekonań, końcowa rezołucya bw.^ero zawsze u- 
zyska ogólną aprobatę.

Oto krótki przegiąd rrajw-ażidejszych refera
tów :

Z ogromni,em zainteresowaniem zgromadzeni 
wysłuchali przemówienia Miss L©af o wolności 
handlu j koniunikacyi i surowej krytyki zarządzeń 
gospodarczego zamknięcia wielu krajów. Rezotu- 
cya jej żądała polityki otwartych drzwi w kra
jach1 ikctónialnych, zniesienia wszelkiego ograniczę 
niaj wolne,goi ruchu łiandlowego, zniesienia ceł o» 
chronuych, oraz zaprowadzenia systemu kredytio 
wego, który gospodarczo słabszym narodom1 urno 
żRwit zakup towarów w  krajach produkcyjnych. 
Koniecznem jest propagowanie nowego pójęc^a o 
hoiijorze kupłecki/n, wyMiiczającym cele czysto1 
egoistyczne, sprzeczne z interesem ogółu.

Rewfzyi traktatów pokojowych żądała 
dr. Aletta jacobs, w  obecnjTn układzie bowiem 
mieszczą one w  sobie zarzewte nowej, bardziej Je
szcze nieludzki^} wojny. ., \
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Przeć',. używania w u jii kotoofetłnych ta  obcej 
ziemi przemawiała Miss Balch, jest ono bowiem 
ofenulnem barbarzyństwem, zgoła sprzecznem z 
prawem samostaitowienda.

W  sprawie knma^tu m M zy  Anglią a Lrfcmdyą 
przemawiało M ka delegatek, które walce Irlandyi 
0: niepodległość przj pisywały żywotne znaczenie 
dla całego świata cy wiSzowaaegio iii w  telegramie 
wysłanym do Lloyda Georgea i De Valera wyra
ziły nadzieję, że rokowania ich doprowadza do 
trwałego pokoju.

Obrady o praktycznym pacyiłzmle określiła 
przewtodroezgea jajko najważniejszy temat kongre
su, idzie bowiem o obmyślenie sposobów zapobie 
żenią przeszłym wojnom. Przemawiało na temat 
ten kilka mówczyd, a Eliza Ha mb™, delegatka nor 
weska przypomniała, iż Szwecya i Norwegia, któ
ra przez 90 lat tworzyły Unią, rozłączyły się w  r. 
1905 zupełnie pokojowo £ odtąd wszelka wojna jest 
między indami skandynawskiemi niemożliwa.

Na temat opora przeciw służbie wojenne} mó
wiła. Olga Mizar. Reaolucya żąda porozumienia 
w.TzystkicJl kobiet celem odmawiania roboty, pie
niędzy i propagandy dla celów! wojennych' oraz 
szerzenia przpkonania o k< iiieozośc: indywidualne 
go oporu przeciw wojnie.

iW kwestyi rozbrojenia —  delegatka Mrs. Ro
binson —  uznapo projektowaną konfereneyę w a 
szyngtońska za wielki krok naprzód i uchwalono 
urządzić we wszjretkicb krajach tu ż  przed kołrfe- 
rewcyą „tydzień rozbrojenia**, poświęcony propa
gandzie.

Ukrainka Surowcowa przemawiała przeciw 
walce rasowej i przeciw pogromom.

Do najoryginalniejszych wniosków na kongre
sie należał proponowany przesz Miss Jackson 
„strajk rodzicielski**. Będzie to zdaniem mówczyni 
radykalny spesób stosowania praktycznego pacy
fizmu, jeżeli kobiety oświadczą : „Nie chcemy ro
dzić dzieci na karmę dla armat 1“

Z  kwestyi aktualnej polityki narodowościowej 
przyszły pod obrady, oprócz wspomnianej Już 
sprawy Górnego Śląska i sprawy irlandzkiej, 
stosunki na Węgrzech (delegatka p. Szirmay), 
prawa Niemców w  Czechó&łowacyi (defcga ka 
Hełlefr) i kw«stya żydowska. Delegatka dr. OrW- 
steht-Brcdzka wykazywała, że mimo Palestyny, 
żyd:?i zawsze będą skazani na gościnność innych 
narodów, wobec czego meguirowaniie współżycia 
i współpracy z mmi jest .tern ważniejsze.

Za dążeniem do* zmiany ustroju fporecztt&Ę) 
w  duchu społecznej, sprawiedliwości' i zniesieniem 
własności prywatnej, przemawiała austryacka de 
leg utka Hertzka.

'Po wyczerpaniu obrad ogłoszono wynik wybo 
rów do komitet?’, egzekutywnego, do 'którego w e
szły: Jana Adams i Emilia Balch (Ameryka), Kata
rzyna Marshall (Anglia), Lida Haymanm, Gertruda 
Baer (Niemcy), Gabryela Duchene (Francya), Có
ra Ramonit (Hodandya), jurora Daugaard (Dania), 
Yełla Hertzka (Ausirya) i Łucya Dujardin (Belgia).

Przez dwa wieczory podczas trwania, kongre
su odbywały się zgromadzenia publiczne przeciw 
wojnie, .na których przemawiali’ delegatki zagra
niczne.

Jednogłośnie przyjęto wniosek urządzenia sta
raniem wszystkich sekcyj L igi pokoju corocznego 
wiecu międzynarodowego za pokojem i to w dniu 
J8 kwietnia jako w  rocznicę pierwszego kongresu.

Na zakończenie kongresu przewodnicząca po
dziękowała prezydentowi i bui mistrzowi miasta 
za zaszczytne przyjęcie, austryackiemj komiteto
w i za poparcie, poczem wyraziła radość delegatek, 
że wodno jjA było odbywać obrady w  kraju w  któ 
rym odbyła się rewoducya bez rozlewu krwi.

Że reaclucyom i uchwałom powziętym na kom 
gresie nie należy przypisywać bezpośredniej sku
teczności, że wiele z  nich okaże się w  praktyce zu 
pełni.ie niewykonalnemu, o tem nie wątpią nawet 
najoptymlstycznłej nastrojone inieyatorki Ligi po
koju i wolności. Mimo to dążenia i obrady organi- 
zacyl tej) mają niezmiernie ważne znaczenie. Jest 
■to bowlein pierwsza poważam, racyonzlnie obmy
ślana i na szeroką skalę zakrojona praca około 
wychowania ludzkości w" idei i miłości pokoju.

Matjr fe l ie t o n .

I. ST. SEREDNICKI.

JEŚLI UMIEM....
Jeśli umiem w wieńce-obeliaki 
Wiązać słowa nakształt nowych Ta U  
I poezyi rwać lód ślizki.
Piórem-fyżwą, n w e t  się szatr 
Cygańskich tam rozbić nie wzdrygam,
Skąd w zawrotnej jeidcie migam 
Na księżyc, Marsa, czy Urana 
Z  gestem wielkiego pana.
A słowa-iskry. zdania-turnie^
Nie na błozeńskim koturnie.
Lecz jak ciepłe serce w umie,
Niosę i w koronę plotę 
Tryumfu tobie, o kraju burzliwy 
1 aby apłoszyć hołotę,
Co niby wąż czarown'k na twe czyh» niwy, 
To otwórzcie drewi na wieżę 
Niech stamtąd w dzwon uderzę,
Co wszom żywym zagada do duszy, 
Krzykiem jasnym nad granice wzięci, 
Pomknie burzą, z ognia pióropuszy,
Nowych świateł pożogę roznieci.

Z D N IA

Kierownictwu „Targów Wscho
dnich" ku rozwadze.

ŁwófW, 9. sferpńfca.
Ponieważ „Targs Wschodnie" obchodzą nas 

wszystkich ii wszystkim nam m  nich zalety, niech
że będzie wolna i fejietondście powiedzieć słówko 
od sieb!e.

Otrzymałem dziś zaproszenie ma III między
narodowy Tang W zorkowy, który odbędzie się w  
Pradze w  czasie od 1— 8 wrześn a.

Zr Wagfcjdn na poprawę sto uników handio 
\/yich pojsko-czeskich, zaproszenie to, już nowe 
■stosunki ąwzgdędrfając i chcąc zainteresować 'kup 
ców polskich, zredagowane jest w  języku polskim, 
co śtę ziresztą samo przez się rozumie. Pragnęliby 
śmy jednak przy tej sposobności zwrócić uwagę 
na nadzwyczajną ozdobność prospektu oiraz na 
bardzo praktyczne i zręczne wykorzysTanie miej
sca.

Cztery trójbarwnie ilustracye prospektu przed 
stawiają pięknie wykonany herb P ra g , widok pla
cu wystawowego, figurę Hermesa na tle Hradczan 
oraz widok starego ratusza z urzędem Targu 
wzorkowego m^sta Pragi. Zwraca uwagę zręczne 
wykorzystanie ilustracji artystycznej J a  iuforma- 
cyi. Zupełne nie szpeci pięknej llustracyi tych 
parę Eter, umieszczonych wyraźnie nad d-zwiami, 
prowadząceml do urzędu. Cudzoziemiec patrząc 
na ten obrazek dokładnie wie, dokąd ma się skie
rować.

Poza tem, na sześciu pozostałych kolumnach, 
ozdobionych białym wizerunkiem Hermesa, mamy 
iiniormacye. Jedn^ kolumna (poświęcona jest pr**- 
skm targom wzorkowym wogóle, druga wylicza 
wszysrk e grapy ^staw ion ych  ,na 1 argu w yrobów  
przemysłowych, trzeala charakteryzuje jte rairgi 
i ,reklamuje katalog oraz urzędowe czasopismo 
targów; czwarta informuje o zniżce biletów, gieł- 
dz'e targowej, biurze m leszkaniowem, tłumaczu, 
infcrmacyach, zniżkach taryfowy eh, biletach kole
jowych i różnych urzędach (na targu znajdują się 
f l e  dja handlu zagir., urzędu clowego, pccz'tow„ 
telegr, I teflef., f i le  banków rtd.), pląta wreszcie po 
święcona jest Pradze i miejscowościom kąpielo
wym.

Całość bardzo ozdobna i1 na doskonałym papie 
rze, >ix>b; wrażenie soPdne a prócz tego zawiera 
dużo praktycznych wskazówek.

N :e w-iemjy czy nasze „Targi Wschodnie** po
myślały o takich prospektach. Jeśli prospekt cze
ski nie jest m znany, służymy nim każdej chw jL

Ters.

1 Podziękowanie.
Uważam za swój najś * iętszy obowiązek

.złożyć na tej drodze najserdeczniejsze, z głębi 
serca płynące podziękowania W P p .: Drowi Fe
liksowi Kdniksbergowi, lekarzowi lwowskiego To* 

’ warzystwa Ratunkowego, oraz nieznanemu mi 
kapitanowi Wojsk Polskich, jakoteż pełniącemu 
służbę polieyantowi L. 424, za p.moc udzieloną 
mojej szwagrowej p. Zofii Feingold w czasie nie
szczęśliwego wypadku, Itóry ją spotkał podczas 
jazdy tramwajem na linii LJ d. 5 sierpnia 1921 
o godz. 2*50 przy ul. Kazimierzowskiej.

Sche Jmann-Pollak  
996 dyrektor Tow. „Ihig" we Lwowie

K R O N IK A .
Repertuar teatru nfłejsk®egoi
W e  wtorek 9. bm. „Fatust“ Gounodą; opera.
W e  środę 10 bm. „Biały ntazurt*, operetka 

Lehara.
.We czwartek 11 bm. „Czar muncitmY* Swie- 

rzyńskiego.
W  piątek 12 bm. „Biały m rr r " , operetka 

Lehara.
W  soboitę 13 bm. „Rigcletto**, opera VertC«go 

Gościnny występ Dawida Jarosławskiego i Fran
ciszka Bedlewicza.

W  mdedzielię 14 bm. „Czar mtmrigra**.
W  poniedziałek 15 bm. „Rigoletto**. Gościnny 

występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be, 
dlewicza.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Gościnne wyatępy K. Adwentowiczu;;,
W e wtorek 9 bm. „Ojciec**.

W e środę 10 bm. (po raz 1-szy): „ W  Rrzystsu 
ni“ , dnmat w 3 aktach Jerzego Engla.

-O—
DesZqzo w  Mi*foylf>lPc0i. Zdaje sę , ile poeseła 

już się kończy. Nieidawoo temu donos liśnu o po- 
łączowej ® ulewnym deszczem burzy w  okoli ej 
Dębicy, dziś donoszą nam, że podobna bmnea szaia- 
ła przed paru dniami przicz całą noc w  clcjpcadi 
Tamowa. Szkód nenia, jarzyny i różniejsze zie* 
mniaki przychodzą do siebie. Najeży sie jpodsEle- 
wać, że i u nas wkrótce burze .oczyszczą atrao 
sferę.

O  „Dwncontowa bitfka". W  rzecz ywistości
kosztowała owa kiedyś centa, a różn ła sh od „Irąi 
zerki“  tem, że nie była na mleku lecz %  wódzie, 
że imała znacznie więktóe rozmiary i skórkę cleą 
ką, pnryjemm e w zębach trzeszczącą. Doskonała 
była z nią kiełbasa na .gorące, co dawniej koszto
wało razem trzy centv, Później .centowa bułką 
zaawansowała na dwucentową, zaś teraz dyszy  
się nieraz pytanie: —  Proszę pani, iłe kosztuje, U 
dwucentową bułka?, —  Dwanaście; mateczek, pa
nd siu!

Obchód 3. Maja H -. przyniósł czystego docho
du 774.887 rok. 44 fen., które złożono na rachunek 
bieżący TSL. w Ziemskim Banku Kredytowym w e 
Lwowie,

Powrót koiónli rabczańskie] TOM. Biuro zł, 
TOM. zawiadamia, że kolonia rabczaArka powra
ca do Lwowa we czwartek 11 sierpnia br. o  godż. 
7 rano. Rodzice i opiekunowie kolonistów są obo
wiązani1 odebrać na dworet głównym młodzież z 
rąk kierownika kolonii, którego obowiązek opieki 
i nadzoru kończy się z  chwilą przyjazdu do L w o 
wa.

Z CAŁEJ POLSKI.

(.) Szkoły państwowe dla <Hec? niezamożnych 
rodziców. W obec wysokich opłat w  prywatnych 
szkołach, minister oświaty Łopuszańsk' udzielił 
jednemu z dzienników warszawskich następując*; 
wyjaśnienie: Z  nadchodzącym rokiem szkolnym 
przybędzie 20 szkół (będz e Ich razom z dotychcza 
sowęmi 90), które otwarte będą w  pierwszym rzę
dne dja dzieci niezamożnych rodziców. Dziec lw  
dz'1 zamożnych bćdą się m\gły dostać tylikc w+edy, 
gdy znaidzie s ę pomieszczenie dla wszystkich 
niezamożnych. Dzieci rodziców zamożnych, któro 
się źle uczą, a uczęszczają do szkół państwowych, 
będą .mus a ły  ję opuście. Szkoła państwowa będzie 
całkowicie bezpłatna, dzieci szczególnie zdolne a 

.‘niezamożne, będą otrzymywały rtypćnćya. Rząe
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B y ł y  K i e r o w n i k
Zakładu d en tys tyczn ego  Dra -L Brzeskiego

obecnie laQ3
w Zakładzie l e k a r s k o - d e n t y s t y c z n e m  

Lwów, u l św. A n n y  3.________
panutje jeszcze utworzeń1© szeregu internatów, w  
których ta młodzież,yniaSaby zapewa one kosztem 
państwa naukę i ufirzyman'e.

(.) Bogactwa powiatów pszczyńskiego 1 ryb
ackiego. Dwa te powiaty, które przypadną w u- 
dz/lale iPoCsce, maja przed sobą ogromną -przy
szłość. Powiaty pszczyński i rybnicki pos a  dają 27 
kopalń, z tych 21 nowocześnie urządzony cłu 7 pa
rowych ceglani, 2 zakłady koksu, 11 hut cynko
wych, 2 huty żelazne, 2 fabryki celulozy i) pap era,
5 gorzelni, 3 fabryk materyaJów wybuchowych, 2 
fabryki wyrobów chemicznych, 2 fabryki maszyna
6 wapienników, 10 młynów parowych, 12 paro
wych tartaków, l fabryka szkła, 4 zakłady wyro
bów mtecznych. Powfety onraw ano zajmują 
203,718 ba powierzchni, w  czem 63.000 ładnych la
sów. M eszkańców liczą oba powiaty 377.000. Na. 
obszarze >obu powiatów znajduje się 168 dóbr 
większych, 214 gmin w  ejskieh, 8 mast, 2 miejsco
wości kąpielowe. Tak wygląda bogactwo teł uboż 
szej części Śląska.

(.) Liczba szkół w FoomaAskłem. Ostatni spis 
szkół w  b. dz ©lnicy prusk.ej wykazał, że woje
wództwa poznańskie i pomorskie posiadają 4618 
szkół powszechnych, prócz tego 130 szkół ogólno
kształcących, 37 państwowych męskich, 2 żeńskie, 
5 prywatnych męskich, 19 żeńskich i  67 wyższych 
szkół dla chłopców 1 dziewcząt. Ze szkół tych ko
rzysta przeszło 25.000 młodzieży. W  Poznaniu ist
nieje uniwersytet —  założony w  roku 1919 na któ
ry uczęszcza około 3000 słuchaczy, a w  Bydgosz
czy akademia rojn cza. Senrinaryów oiiauczyc el- 
Skich jest 24 *  2350 uczenicarni i uczniami,

( . )  „Drożyzna** w  Poznaniu. Przytaczamy po
niżej ceny ara prodńkty żywnościowe, jakie .pła
cono na targu w  Poznaniu dinia 2* brn. Dcl? ero 
przeglądnąwszy cennik towarów poznańskich, w i
dz m y Jaką okrutna drożyzna Panuje w  naszem 
mieście. Za funt gruśzek płacono1 20— 40 rnk., jab
łek 20—40 mk„ morel 120 nik„ pomidorów 130— 
150 mk., brzoskwiń 160 mk. Dowóz (warzyw był 
mały, Pt--ono za kalaf.ary (sztuka o—8 mk,, kapu 
sta 35— 40 a * g ł ó w k a ,  marchew (pęczak) 13 mk., 
cebula funt 10- -12 mk., majeranku (pęczek) 1U— 
12 mk., porę beczek 15 mk... pietruszkę 5 mk„ kar
toflu (funt) 12— 13 mk., ogórki (za sztuka) 20—35 
mk. zależnie od wielkości. Dowóz drobiu znaczny: 
płacono za sztukę gęs 700 mk., kaczki 250—300 
mk., kury £230—300 mk* kurczęta (para) 150—300 
mk., gołeb e (para) 70 mk. Śledzie sglone (sztuka) 
12 mk., wędzone .10— 15 mk. Ser mleczarsk1 48 mk. 
gotowany 26 mk., za funt, cytryny 25—30 mk. 
Jaja zą mendel 225—240 -mk., masła na targ n e  
dowieziono, w  drodze płacono po 280—300 m'k. 
Ryby: dowóz nieznaczny, szczupaki, liny, Jeszcze, 
karasie zaleźli e od towaru (funt- 70— 110 mk. Raki 
za mendel 80— 120 mk. A Poznańczycy jeszcze 
przy tych certach narzekają na drożyznę.

(.) Odbierani e dzwonów zabranych Polscd. Z 
w yw ieź cnych z Polski przez Niemców dtzwonów, 
udało się dotychczas odnaleźć 87 sztuk. 3 dzwony 
wysłano do kraju, tak że w  połowie ąjerpnia moż
na się spodz ewać fch powrotu. W aga*73 dzwonów 
wynosi 22.153 kg. Dzwony te odesłane zostaną do 
komisy rewindykacyjnej w  Warszawie, a stamtąd 
do poszczególnych parafii.

(.) Katastrofa kolejowa w  Bukownie. Zdążają
cy  pnegdaj ppc ą « towarowy % Olkusza, uległ pod 
Bukownem katastro f. Przyczyną wypadku było 
pęknęcię łęczników. Zderzeń © było tak silne, iż
7 wagonów uległo zupełnemu rózłrciu, trzy zo
stały poważnie uszkt»Jzone, 2 lżej. Z pod gruzów 
wydobyto ■zwłoki młodego chłopca i ośmń świń. 
Katastrofa spowodowała parogodzinne wstrzyma
nie mchu.

(.) Propaganda bo|szew3cfea w  Folsee. ,JLe 
Journal de Pologne“ , wychodzący w  Warszawie,
dowiaduje się z Kopenhagi, żę k^erowirtkaml pro
pagandy bolszewickiej w  Europ e są: dr. Adler w 
jApsku, dr. Pregrter, Jung i Bzowski w 1 Warsza

wie, tai Pałeczek, Płaczek, LwowSnow, Gut- 
man, Kostefek* przeznaczeni zostali do Dąbrowy, 
Lodzi } na Górny Śląsk. Płaczek był w  czasie 
wojny adem eddej szpiegjera w  Kopenhadze, obec 
aie służy nadał Berfinowł * Moskwie, '

(.) P°bożay poskarż, J5łowo kujawskie* opo
wiada następuiący prawdziwy fakt: Pewien mie
szkaniec SzpeKa Dołnego, nabywszy różnych ja
rzyn na statuę 18.000 mk., sprzeda! ten towar na 
rynku włocławskim za 40.000 mk. Po dokonanej 
transafccyj udał się do proboszcza parafa chełm
skiej, któremu z lmwnoóeią opowiedział pomyśłnie 
załatwiony sprzedaż, ofiarując sto marek na mszę 
dziękczynną. Proboszcz chełmski tak „hoittej" o- 
fiary ule przyjął-

( . )  Pó iar stscyf ko le jow i w  Trembtince. Przed 
kilku dniami aa stacyi kolejowej w  Tremblfece 
wybuchł pożar, w  czasie którego skradziono bile
tów kolejowych na sumę 32.820 mk. Pożar w y 
buchł z powodu podpalenia, śledztwo wdrozotno.

(.) N ip M  baodyck*. W e wsi Wolka Papiwcka 
napadło na dom pewnego włościanina, trzech za
maskowanych bandytów, zaberając n «  28.000 
marek. Tego setnego dnia napadli ci samg bandyci 
na dom innego włościanina, któremu zabrali 6000

mik. i różnych rzeczy na 80.000 mk. Za bandytami
zarządzoco pościg, który nie wydał żadbegsł m -
zultatn.

T) Znaczna kradzież w  Warszawie. Przed awo- 
ma dniami skradz ono w  Warszawie mejik' »u o,
K- Prokopowleckiemu w  Banka Wschodnim tekę 
wraz z papierami wartościowemu Strata wynosi 
5 miiomów marek.

(D Burza w  Szubinie. Przed kUka dntemi w
miasteczku Szubin oraz okolicy, szalał orkan, któ
ry wyzządzd znaczne szkody w  wielu nrejscowo- 
ścach. Przyczynił się do tego grad, który był 
wielkości jaj gołębich. W e  wsi Wrottlewice spal> 
!o się od Pioruna 5 domów mieszkalnych przeważ
nie murowanych ze stajniami: i stodołami.

(.) Ograniczenie prothAcyL Z fabryki Tcw. 
akc. Cegielski w  Boznarnsju, wydalono 344 robotni
ków. Powodem tego zarządzenia była ogranicze
nie -prodltkcyii wywołane cołbiędkrnl obstalunków 
przez władzę, wojskowe j Wejow®,

(.) Rozruchy z  powodu chJebflL W  WągpcwrcH
W ubiegłym tygodni u wybuchły rozruchy z powo
du braku chjeba, Do poważniejszych 'ł^rrzeń tóą 
doszło.

Ś m i e r ć  b a n d y t y  w  s z p i t a l a .
Cią? dalszy śledztwa.

Lw ów , 9. sierpnia-.
Dziś rano dopiero ukończył adyunkt po łcy i 

Stojków przesłuchanie Tóżnych świadków i are
sztowanych w sprawie 'bandyckiago napadu na 
inspektora policył Sochę.

£ chaotycznych .zeznań osób na pęrwsze miej 
sce wysuwają się bezwzględne dzisiejsze nocne 
i ranne zezsnana aresztowanego Ssulma Stein
berga. Rzucają one bowiem jasny snop św:atła na 
cały przebieg zagadkowej bądź co bądź sprawy.

M anowcie stwierdzono dziś. że ranny bandy
ta, któremu udało się zbiedz z  pokoju Sochy nazy
wa się

S za c h m a  LasSfOwfeciSd.
Zbiegły bandyta udał się o godz. 9*30 wieczór 

do hotelu ..Centralnego'* przy -ul. Rejtana wraz Z 
, prostytutką Adą TiChdmann, którą spotkał na uli
cy. Pros ł on ją, by udała się po lekarza względnie 
dorożkę, sam zaś położył s:ę pa łóżku. W  między 
czias e wszedł do pokoju hotelowego jak już sam 
przyznał aresztowany Szulim Steinberg, przybyły 
z żoną przed miesiącem, z Rosyf, handlarz złotymi 
przedmiotam1. Ten widząc ranionego bandytę, 
krzyknął:

.,°J! czy Pasie (Pefsiach S k w ara ) zastrzelony?
Ody bandyta z łóżka odpowiedział, że tak, 

Ste%ilberg upadł 1 zawołał: Oj! 'Następnie pytał o 
los trzeciego bandyty i przebieg wypadku. O trzy
mawszy odjrow ed.ż, iż wszyscy są ranni iprzez 
„Sztempa** tj. poszkodowanego, Steinberg w yjął z

Z e  ś w i a t a .
Czy śm ierć jąst koniecznością? —  N ie 
śm iertelność jest możliwa, lecz nie pożą
dana. —  Sam obójstwo ministra numizma
tyki. —  Drzewo pomarańczowe bez przer
wy rodzące owoce. —  Podróż agitacyj

na Lorda Northcliffe.

L w ó w , 9. sierpnia.
C zy  musimy fcolnieczmie umierać? To py- 

fcertio zajmuje 'old kilku tygodni prasę i publicz- 
raość w c  Fraocyi i w  Anglii. R-dblemem ■■od- 
miłddzenia' p rzed łu żen i życia ludzkiego zaij- 
m owali się uczeni <cid 'niepamiętnych czasów, 
a postacie legendarne, jz(k żyd w ieczny tułacz 
î  Faust istnieją u wszystkich 'niemal ludów. W  
średnich . włókach a łchem cy pracowali aad 
wynialezieniem eliksiru żyęła, W  'nąjńfawszych 
czaisach prolfesdr M eczeńkof, dr. Ycirofniof, yni- 
w ersytet Fukoaka w  Teklo j ippcifesar Sternach 
w  WfedMiu, zaijtmawali się prcyblemem cdrnło- 
dzenńą. Obecnie jednak dr. C a  r r e k Francuz 
rod^drn, uczony Wcflog p rzy  uniwersytecie Rock 
tell er w  Stanach Zjednoczcinych. po długolet
nich tfadjanladi <ioLzed!, 4e rezuffifatćw. które

kieszeni 8000 mk., dał bandycie m  zapłacenie db- 
reżki, lekarza i im© wydiatki. Wychodząc *  poko
ju . radził bandycie by ten natychmiast wyjechał. 
Pm chwili jednak wrócił do hotelu i zapytał bandy 
tą, dlaczego n 'e wychodzi z hotelu. Czy chce być 
zasypanym? Wreszcie nie czekając na praybyde 
prostytutki Tichełmanówny i dorożki, udał sśą z 
rannym bandytą do hotelu „Zfpipera*, gdzie mie
szkał bandyta i tam po zapłaceniu rachunku zja tpo 
kój, Steinberg wziął bandyty Jedną' walizę, a rfeogą 
bairdyta i udaiii s ę w  ulicę Legionów.
, W  kSka chwil później postrzelony baodyta 

wrócił w ulicę Rejana, ale już w  słomianej ma
rynarce Steinberga na* głowie. Bandyta wsiadJ dó 
dorożik! sprowadzonej przez prostytatkę TjcbeCma 
nównę i pojechał <io fefczera, który wskutek' brsńcu 
bandaży radził bandycie udać się do żydowskiego 
szp'tala, gdz c bez kłopotu opatrzą mu ranę, którą 
rzekomo jak ba-ndyta twierdził zadał nm oficer 
francuski' podczas zajścia w  ulicy Rutowskfegto 

Z  zeznań (powyższych nryniika, że aresztowa
ny Steinberg orgamizował szajki złodzie}sfco-ł»ndy 
elde, by dostarczały mu łanio towaru, którym1 on 
handlował. Aresztowanemu Steinbergowi odebn  
no 285.000'mk. i kilka zegarków^

Dalsze śledztwo w  tej sprawie od dziś prawa 
dz'ć będzie komisarz pcłicyi drk Matejsłd.

*
Dz 'ś rano o godg. 5 zmarł w  s-rpiftałn Pejsach 

Sarwaara nie odzyskawszy przytomności. Sarwarą 
jest żonatymi i ojcem' dwojga dzieci

’ pozw<oMy tmiu -kwestyę postaiwić szerze j f za
ryzykow ać \yprc(st 'twier-dzorae, że  śmierć nie 
jest w cale koniecznciśdą biołcgdonhą. Preeico 
niał w  się, że  tkainki icirgańiczne, -przechówywa 
n-e w  otdpowiiod'iii:-clT prepa-ataćh czyli kultu
rach, żyją, rozwijają się i rotslrtą prze® długie 
tata poza; obrębem crgańi-zhu zw ierzęcego, 7 
którego ®0istsły w zię te  i zasadniczo ż y ć  mcgą 
Uieograniczeire dlugc-. Znaczy to, że tkanki 
naiszego organizmu są teoretycznie nieśmiertd 
ne, ‘starość zaś jest tytko cbcincfbą. JeżeK k o  
tnórki nasze zmieniisjją się. ulegają ‘sklerozie, to 
nie -Jest to -przyczyną, lecz  _ wynikiem  starokoi, 
Pechcdz; to stąid, ż e  zdrentoe każde] caęścfl aą- 
szego ciała za le ży  c«T orgairdzacyi i kccirtdtyna- 
cyi całości, -osłabienie -zaś jedinej części płócią- 
ga za soibą dekjs dencyę .ogólną, Nieśmiertekibśó 
teoretyczna isfełaiby się praktyczwą, gdyiby z& 
pclmocą odpowiednie] hygieny udało się utrzy
mać mansguszanią rpwnoy^agę ęirgainazmai i iuń- 
|lccycinaw.gpie lindywidu-ałne Ik.aiżdego icirgsinu.

Sły.ntntyJ bidlcg j antropolog -singaeMd Sił 
'Arthur Ke'th pttt\yierdz?ł w  zupełności tezę  dra 
Cairręlia, że  nieśmiertelność 'iest ‘rncrżltiwą, (dcdail 
jed-iyk, iż §est idną zupełnile niepożądato. Czło- 

Iwiek jest nie tylko -organizimem, izaimM^typi
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w sćfcfe. bacz Jeśf falksże częścią ca<Je|J przMrcicły, 
prtffŷ cwią zaś ma n*a oku "fttffldki, a n5e in<Jy- 
twiadua. Catfy systełm prz^Toidy cjbliozomy jest 
m krótkie pirzejjlścwawe egzystenęye. O wiele 
rć*cydrtairieteze jest więc drżenie dd przediłu- 
geraa okresu (mSoitteści { srdy, niżeli pnzeldiuże- 
nie żvcia iw. asiófntiśai.

*  *  *

Baiwtarskii1 trfinfefer kofe* Henryik P iran io  
ttórfer zastrziei*! się, gdy wydano razkgiz aresz- 
'fcowatóa go  pddl ®girzutem clsaustwia, przez sprze 
flsiż ftffcstactwa-ntych starych monet. Byt On na- 
nrętinytm mumizmatylkidm i znanym .zftfensiczem 
Starych mokret, głównie z  epofci rzim-sł^ej. 
Niedav'mto zaiczęiy się ma targu mumiżmatycz'- 
nrai u ltózywdć duść często stare monety, któ
re  uchctdz&y za  oksizy bardzo rzadkie; zw ró 
ciło to uwagę rzeczoznaw ców  i chodziło się 
podejrzenfe, że  są ta fa ifey ftety . W k ró tce  za
częto ze  sprawą tą łączyć nazwisko Frauen- 
dbrfeta. W  5fetx ie wykryto, niehawem, że spo
rządź#! eto failsybkaity wedle rysunków, które 
otr-zymywall z  monachijskiej w yższe j szko ły  
techwicznej, oraz w edle •odbitek g'psclvvy 'di, 
które sporządzU z  unikatów, _ óitrzymaWszy 
Specyalne ku telmti pozwolenie. P rsyczyną  
tych  zbrold^tczych Drakb k  malała być  miłość 
c&a kobiety, której wym,aig?tnSa przekracza ły 
znacznie finainiscłwe tmtnżliwośoi f#L®ł:’sbr-a. 'Przy- 
puszczenie .to> nte jeSt -jednak wystarczające 
dija wy1aśn*enia .zbrodni i sam-dbójstwa czło
w ieka ma tak w yśc ie  em 'stanowisku i tak n'e- 
poiszJfijkowanego doltyc hczas charakteru. Frau- 
eraefa !fer iimaił przeszło' 60 lait. Jako syn biedne
go: TteftBCzydela hiDawegoi p r z e b i l i  dn się z  tru
dem przez ży c ie  i tylko dzięki w łasnym  w yb it
nym, zdolnościom dbszedł db stanowiska anńni- 
Stra. W  burzowych czarach, które Bawairya 
p r a ż y ła  od czasu zawieszenia bromu, odegrał 
on wyborna rcile i ijwtratfił utrzymać swą p e fty - 
czrrą rfieslkejajteluoiść. A  obecni!e banalna histo- 
rya  miłosna (miałaby go  przypraw ić o upadek 
moralny, utratę kan.yery -i utratę życia?,

*. *  *

Jak dtoirfdszią z  Wiałszyrrgtórtu, w Avon Pairl: 
w pcIbiMiu Tampa, cidkrybo drzewo poimoTań- 
czowe, które bez przerwy rodzi owoce. Ho- 
dcwcy twiMjSą-, «  drzewo ta sprowadzi prze
wrót w  przemyśle pomarańczowym Florydy, 
i& 'iir& e całeigo kraju. Niezwykły ten okaz cito- 
.czono gęstą drucianą siatką mą dwadzieścia 
stóp wysokości, a madto strzegą ®o‘ dniem i no
cą strażnicy.

Drzewo wydawało przez óśm lat bez 
przerwy owoce, lecz dotychczas znane było 
tylko, włtasśmdck) wi i kSPku sąsiaiddm, którzy u- 
ważaJi je za wybryk matury.

Obecnie fclku •największych hodowców w 
południowej Fkłryłdzie utworzyło syndykat, 
zakupili drzewO f grunt, ma którym sto; i zaj
mują się olbecnfe ruzmnicżeniem drzewa dziw
nego roidzad-u. Mają matdz’e|ę, że do r. 1923 bę
dą na-gruncie tym rrfeH 250.000 drzew.

WspcWnfiatoe drzew o pomarańczowe; któ
rego pachodizer ie nie jest znane, mą obecnie 
piętnaście lat.

*  *  *

L trd  Nidntl.ichffe, wtielki ..króli" d!z»eninfer- 
Sb*, właściciel „T im es‘ów ‘“  i kilku innych w M - 
kSch ;^zjenn:4ków angielskich i amerykańskich, 
z a a ^ ę ty  nieprzyjaciel L loyda  Qeorge‘ a i Gur- 
jzoma, iwybfrai się w  w ielką ipcłdróż miemSl nao
koło świata. Ną statku „Aquit>a!nia“ p rzybył do 
łtow ego  Jorieu, potem z kolei zw iedz. W aszyng 
tein; Kmradę, Hamcflulu, w yspy  Nową Ze- 
laadyę i Australię, w yspy  Flupiny, dalej J'apo- 
tóę i Chiny, Kolreę, Buirmę i Indiye. Celeim po
dróży jest z  jednej strony vag tącya, iz drugiej 
stroimy gruntowne zbadanie kw esty i emigracyj
nej, 'kwesty; japońskich i chińskich i problemu 
Patcyfiku. P rzyb yw szy  do N-oiwego Jarku, 
Lord NorthcMifc ogłosił w  pismach, że wyzna
cza  jeden dzień specyałnłe na afuidn/encyę dla 
dfeientókiairzy. Bytdi tó serzacya diia NoWego. 
tónku. Przeszła  500 oisób .przesunęło się przez 
•atloo podczas siedmiu przyjęcńa-, a lord
kafcdemn z  gdści pośw ięcił trzy  m inuty roamó

wy. przyczent wprojsft zdunr'ew.afl dzieWrikarzy
,Ę'mewkiańr,k»ch' sw ą  ogromne wielcistroirtruclścią 
; gruntoKWą znatjomcścią wszelkich 'kwestyi 
teorjti i łednrfkś dzteim^karskiej, przy'Czem z 
hlebywtałą mchłfrwdśdą umysłu przeskakiwał 
z jednej kwestyi rrą drugą: cd  sp raw y irlandz
kiej do kcło/riizacyi Pailiecttyny, cd kwestyi k o 
biecej do propozycyi zakupienia 150.00Q .akrów 
laku wr Ndwafundlajidyi celem zużycia dirzew 
d‘o fa(biy'lkacj’1i papieru gaszecśarskietga

   «

Ehonerałssa,
Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFIC.

Lwów, 9 sierpnia.
Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej pa

nuje tendeneya spokojna. Obrót obcemi waluta
mi słaby.

Dolary amerykańskie 2010— £020, jedynki 
i dwójki 1970— 1980, dolary kanadyjskie 1700—  
1710, 1-ki i dwójki 1660 —  1665, marki nie
mieckie 25‘00— 25'40, setki 24 50— 24‘60 drobne 
24 40— 24'45, leje 25'50— 26‘00. drobne 25‘00—  
2510, czeskie korony 26*00— 25*50, drobne 25*70 
do 25*80, austryackie tysiączki 2400 — 2500, setki 
230*00— 240*00, 50-koronówki 125*00— 130*00, 
20-koronówki 24*00— 24*50, 10-koror.ówki 21*00 
22*00, 1 —ki i 2-ki 1*25—1*30 f., ruble 5-setki 2*20 
2*30, setki 5*80— 6*00, 25-rublówki 2’20— 2*80, 
10-riibl. 1*80— 2 10, reszta drobnych od 1*00 — 
1*50, duńskie tysiączki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45 00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hryvvny 1000— 11*00, franki franc. 115— 120 
funty szicrl. 5900— 6000.

Złoto: 20-kor. 7350— 7370, 20-frankówki 
6G00 — 6670, 2 0 -markówki 7650— 7700, funty
szterlingi 7650— 7700, 10-rublówki 8800— 8850, 
dolary 1900— 1950.

Srebro: Korony austr. 115— 11^, floreny
250— 260, ruble 430— 440, kopiejki 1*85—1*95, 
dolary am~rykańskie 1000— 1020, nołówki i 
ćwiartki 930— 960, dolary kanad. 600— 620 
droone 550— 560.

Zjazd wytwórców wag.
Warszawa 8 sierpnia.

W  Zjeździe, zwołanym w Warszawie z ini
cjatywy i przy współudziale prof. S. J. OkóJ- 
skiego, dyrektora polskiego Związku przemysło
wców metalowych, uczestniczyli przedstawiciele 
kilkunastu fabryk z Kongresówki i Małopolski, 
oraz dyrektor głównego urzędu miar i wag. Te
matem rozpraw było głównie '•ozważenie obe
cnego stanu przemysłu wagarskiego i jego kon
iunktur na przyszłość, zwalczanie konkurencyi 
zagranicznej. Małopolska jest wprost zalana tan
detą austryacką, gdyż odbiorcy tamtejsi nie znają 
krajowego przemysłu, przyzwvcrajenie zaś do 
sprowadzania z Wiednia jest tern silniejsze, że 
należyta ocena wartości wagi przystępna jest 
tylko dla fachowca, klientela natomiast zadowa
la się chętniej toware it oddawna zachwala
nym i reklamowanym.

Przedmiotem zainteresowania była sprawa 
przyszłego wywozu do Rosyi i z nią związana 
sprawa „Targćw Wschodnich5*.

Z  ważnieiszych uchwał zanotować należy
zajęcie przychylnego stanowiska w sprawie do
puszczenia obcych producentów do udziału w 
„Targach Wschodnich". ObecnoSć tych wytwór
ców, ma ogromne znaczenie gospodarcze dla 
kraju, dając klienteli możność porównania za- 
gra;iicz'.ych wytworów z krajowymi i przekonania 
o dobroci tych ostatnich, jednocześnie zabezpie
czając od niepożądanego dla nas zaw urania 
trcnsakcyi przez obcych, bardzo sprężystych ku
pców i agentów •—  poza granicami naszego
kraju i z pominięciem naszego obszaru transpor
towego.

Powzięte również uchwałę, domagającą się 
ujedeostnjnienia przepisów co do legalizacyi 
przyrządów miernie* ch we wszystkich dz;elni- 
cach kroju. Różnorodność przepisów bowiem 
w każdej dzielnicy tamuje rozwój przemysłu wa« 
Marskiego.

Wkońcu zorganirowaro podgrupę przemy
słowców wagarzy w Polskim Związ.;u przemy
słowców metalów, ch. Do zarzćźdu podgrupy po
wołano pp. Inż. J. M rk wicza, dyrektora firmy 
W. Hees w Lublinie ; inż. G. Krzykowskiego, 
dyrektora fabryhi „j eal" W Warszaw u, inż. Wę- 
grzeckife, o z Lublina, inż. J. Dubekowicza, dy- 
rektora fabryki „Stan. ks. Lubomirski", oraz ir.i. 
Zuckerwaru, dyr. fabr.ki „Weber, Denne i Sp." 
w Warszawie.

Kronika „Ekonomisty11.
Lwów, 9 sierpn*a.

Stalystyka handlu zewnętrznego Polski. 
Dotychczas nie posiadaliśmy nigdzie kompletne! 
statystyki naszegb przywozu i wywozu. Dep rta 
ment celny Min. Skarbu i G ł Urząd statysty 
czny, które 'za podstawę obliczeń statystycznych 
przyjmują deklaracye celne, p rdają tylko staty
stykę ilościową. Gł. Urząd Przyw. i Wywozu na 
podstawie udzielonych pozwoteń przywozu iwy  
wozu —  opracowuje statystykę wartościowa, je
dnak dane, pochądzące stąd, nie są kompletne, 
bo dotyczyć mogą tylko towarów reglamento
wanych. Obecnie obydwa urzędy: Gł. Urząd
Stat. i Gł. Urząd Przyw. i Wyw., porozumiały 
się między sobą i niedawno Wydz. StaL b. Urz. 
Przyw. i Wyw. był w stanie opublikować pierw
sze kompletne dane, statystyki wartościowej na 
szego handlu zewnętrznego z t m. styczeń. Dane 
te nie mają pretensyi do absolutnej ścisłości, 
są jednak ciekawym przyczynkiem do poznania 
istotnego położenia naszej wymiany towarowej 
z zagranicą.

N ow a placówka przemysłowa. Pusrrzono 
w ruch przed kilku dniami na Pradze, przedmie
ściu Warszawy, fabrykę instrumentów smyczkom 
wych.

W  przemyśle torfiarskim. Kom'sya roz
jemcza przy departamencie pracy i opieki spo* 
łecznej ustaliła place w przemyśle torfiarskim 
dla całego województwa poznańskiego. Płace te 
są rastępujące: dla robotników od 14— 16 lat
38 Mk. za godzinę, od 16— 18 lat 42 Mkr od 
18— 21 lat 60 Mk.|( ponad 21 lat 78 Mk., palk-ł 
cze i maszynićci 85 Mk., robotnicy Dracujący 
przy wydobywaniu to fp (w szychtach) 5 Mk 
więce: ; płace dla robotnic od 14— 16 lat 25 Mk., 
od 16— 18 lat 32 Mk., od 18— 21 lat 45 Mk. i 
ponad 21 lat 52 Mk. Kadto robotnicy, zatru* 
dniem przv prasie, otrzymają premię w wyso
kości 50 Mk. za każde 1COO sztuk torfu. Now*  
taryfa obowiązuje od 16 bm.

T a rg  we W rocław iu . Wrocławski jarmark 
jesienny odbędzie się pomiędzy 4 a 8 września. 
Udział w nim waźmie p zeszło 1500 wystawców.

Jarm arki na Pom orzu. Jarmarki 1 targi 
na bydło na Pomorzu odbędą się: w Tczewie 
jarmarki 19. września i 11. listopada; targi na 
bydło 16. września i 14. listopada. Pelplin targ 
na bydło 1. w-ześnia. Turza terg na świnie 29. 
listopada. Tuchola jarmarki 30. września, 25. 
października i 22. listopada. Śliwice 2. sierpnia 
i 25. października. Bysław jarmark 12. paździer
nika. Starogard 13. września i 25. października 
targi na bydło, 25. i 26. października— krnmny, 
3. listopada no bydło rozpłodowe, 6. grudnia 
targ na bydło.

Przywóz win mszalnych. Obecnie wszelki* 
wino będzie dopuszczalne do przywozu jedynia 
na poczet kontygentów, wymówionych u Polski 
przez państwa zagraniczne w umowach handlo
wych.

Odkrycie rudy żelaznej. Sztygar Józei 
WodzinowsKi odkrył w czerwcu rudę żelazną we 
wsi Kowale, w starostwie Wieluńskiem; nadta 
odkryto również rudę żelazną we wsi Brzeziny 
oraz Jelonki, również w starostwie Wieluńskiem*

O  m iędzynarodowy system kredytowy. 
Sir Drummond Fraser odbędzie w październiku, 
w Los Angelos w Kalifornii konferencyę z zje«* 
dnoczonymi bankierami amerykańskimi, celera 
ustalenia międzynarodowego systemu kredytowego 
Ligi Narodów. Wed'ug wiadomości z Waszyngto
nu, senator Hitchock przedłoży projekt ustawy, 
przewidującej utworzenie banku narodów pod 
kontrolą Stanów Zjednoczonych. Podług projektu 
tego kapitał zakładowy banku wynoa'łby 2406 
milj. dnlirów. Siedzibą tego banku byłby Nowy 
Jork. Wszystkie narody bądą mogły nabywa*
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pTicye. Celem tego projektu jest poprawa stosun- 
i( ó,v ekonomicznych całego świata. Znamienną 
okolicznością jest, że trzecia część amerykańskiej 
floty handlowej jest nieczynna, chociaż Ameryka 
ma olbrzymią nadwyżkę swej produkcyi prze
mysłowej. Ameryka posiada więcej złota, aniżeli 
potrzebuje jaku podstawę do własnego kredytu. 
Ten nadmiar złota zużyty b ć musi na stworz°- 
nie rodstaw dla kredytów międzynarodowych. 
Bank narodów będzie mógł udzielać najdalej 
idących ułatwień przy odbudowie gospodarczej, 
przyczynić się do stabilizacyi walut wszystkich 
krajów i w ten sposób ożywić handel świata ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Skutki poduchy dla zbiorów  w  N iem 
czech. Długotrwała posucha, panująca także w 
Nieniciech, a zwłaszcza w południowych ich kra- 
jrch, będzie miiła, jak wynika z oświadczeń kół 
urzędowych i fachowych niemieckich, szczególnie 
dotkliwyjfskutek dla zbiorów kartofli. Z  tego po
wodu już dzisiaj panuje w Niemczech wielkie za
kłopotanie, co będzie z ayrowizacyą w przyszłych 
miesącach, gdy ubytek kartofli zmniejszy widoki 
wyżywienia ludności. Niemniej dotkliwie ocidzia* 
łała posucha na paszę dla bydła. Z  powodu tru
dności wyżywienia inwentarza w miesiącach zi
mowych już obecnie, wielu rolników sprzedaje 
swoje bydło, co przyczyniło się nawet do spadku 
cen w handlu hurtuwnym. W  konserwacyi bra
ku paszy zaznacza się także soadek wytwórczości 
artykułów nabiału, wskutek czego w poszczegól
nych krajach niemieckich rządy musiały wydać 
specyalne zarządzenia, zabraniające wywozu ma- 
sta. Bardzo wielkie szkody pocz miła także po
sucha w zasiewach owsa i jęczmienia. Natomiast 
zboże, jak żyto i pszenica nieznacznie ucierpiało.

Dostawy żelaza z N iem iec do Chin. We* 
dług sprawozdania przemysłowców żelaza i stali 
w Elberfeldzie, ruch handlowy międ:y Niem ami 
a Chinami na tem polu ożywia się. Z Chin przy
chodzą s ale zamówienia na. większe dostawy że
laza. Wiele już zamówień wykonano. W  grę wcho
dzą przedewszystkiem zamówienia poczynione u 
firm, które już przed wojną były w stosunkach 
handlowych z Chinami.

Niem iecki przywóz do Anglii. Przywóz 
Niemiec do Anglj w miesiącu czerwcu wyniósł 
o 255.410 funtów szterllngów mniej, niż w mie
siącu maju, Przywóz w,, maju w porównaniu z 
miesiącem kwietniem Zmniejsz,! się o 2 -0  095 
f. szterlingów.

Przesilenie w  przemyśle k lnem atogr fi- 
cznym Niem iec. W  przemyśle kinematografi
cznym w Niemczech panuje obecnie wie kie 
przesilenie, spowodowane wielkimi kosztami 
administraeyi, a zwłaszcza wysoką opłaty po
datkową za przedstawienia. Jeszcze w czerwcu 
musiano z tego powodu w samym Berlinie 70 
kinematografów zamknąć, a obecnie wzrosła li
czba zamkniętych kinematografów do 100. Z  
tych tylko nieznaczna część została zamkniętą 
przejściowo, podczas gdv większa część zamknę
ła swoje podwoja na zawsze.

^atiródn&ów. Do biegu głównego stanęło t*f trzeeft 
p-erwszych z każdego przedhl^gu. Bieg główny 
100 metrów: 1) Dobriowoteki podjw<r. z M. S. W. 
oddział 2-gi czas 54 dwie piąte s , 2) Scwerylłskt 
czas 58 cztery piąte sek., 3) Beró&t czas 59 cztery 
pkjte s. Do biegu SOO-meriowego stanęło 16 zawo
dników'. Pierwszym był Jurkowski, szer. z  21 p. 
p. w czasie 6 minut 20 jedna piąta sek., drugim 
był Moritz (A. Z. S ) w  6 m. dwie pkłte s., trze
cim Meissner z naczelnej komendy wojsk powstań 
czych G. Śląska. Po zawodach pływackich rozpo
częto skoki do wody. Brało w  nich udz’ał 8 zawo
dników. Wylbonano z metra, erzech i z* żyrafy sko 
ki ffiasttam&ce: szczupak z miejsca, szczupak z  toz 
biegiem, skok łamany z miejsca, skok łamany z 
rozbiegu. Nagrody przyznano Rudemu (W, T. W .) 
pierwsza, Marconiemu dnuigą i Semadeniemu (A. Z. 
S.) trzecią. Sędziowie: E. Szreder przewwdiuczą.- 
cy, inż. Bobkowski kierownik zawodów, por. fio
łowi cz, St. Jakutx wski, mjr. Wężyk, A. Znamięcld. 
Celownicy kpt. D ob ic i, St. Raszewski, inż. Droz 
dowski, mjr. ChełmickA, sędzia przy mecie. Toro
w i: kpt. Guzek, por. Hcf. Starter mjr. Mryc.

Zaw °dy pływackie to w. wioślarskiego w  War 
szawie, .urządzone zostaną dmta 21 bm. I. Na po
czątku będą bdegi 100 ! 200 metrów systemem do
wolnym. II. Bieg główny składać się będzie ze 
stówki, wyścigu na 400 m. i 1500 m. Płynąć dw.wa 
la się systemem dowolnym. Trzej pierwsi zwydęz 
cy z każdego biegu otrzymują: pierwszy 3 punkty^ 
drugi 2, trzeci 1 punkt. III. Bieg dla niestowarzy- 
szonych na dystansie 400 mtr. (system dowolny). 
Zawody odbędą się na wodzie stojącej ii dochodzą 
do skutku przy pięciu zgłoszeniach w  każdym bie- 
|gu. Oprócz zawodów pływackich odbędą się skoki 
.do wody, które dochodzą, do skutku przy trzech 
zgłioszen''ach.

U r o n i l i  sp am w a .
Lwów, 9. sierpnia, 

poświęcenie przyj tani wojskowego klubu wio
ślarskiego w W arszaw^. W  niedzielę odbyło się 
w Warszawie poświęcenie pr/ystani wojskowego 
klubu wioślarskiego1, przy udziale licznie zgroma
dzonej puMicziniaści, reprezentantów władz woj
skowych, przedstawicieli władz francuskich, dele
gatów towarzj-stw i klubów sportowych. Uroczy
stość rozpoczęła się przemówieniem mjra Bobrow 
sfciego. iPoświęcen a przystani i flagi dokonał bi
skup Gall. Lodzie otrzymały imiona „Zocha", „Kc- 
mcridam11, ,Bogdanek“ , ..Sekwana" itd.

WteSrie wojskowe igrzyska pływackie w  W ar  
szawi©. W  niedzielę przed południem rozegrane zo 
stały przed przystań;ą wojskowego klubu wioślar
skiego wielkie zawody pływackie. Urządzone były 
trzy przedbiegi, z następującym wynikiem: 1-szy 
przedb eg: 1) Dobrowolski czas 55 sek., 2) Barto- 
czik 60 sek., 3) Seweryński 60 dwie piąte sek. II. 
przedbieg: l )  Berent 58.5 sek., 2) Węgływski 64 s..
3) Michalak 64 sek. III. przedbieg: 1) Semademi 
(A. Z. S.) 59 sek., 2) Majzmer 60 sek., 3) Markoni 
64 stk. Do każdego przedbiegu sUw-ala r-i siedmiu

R®*aty 'c«raa v ,fe»&TO tow. wteśtarskfegó. D.
11 bm. odbędą sśę w Warszawie "an y aa tJKł lo» 
Brandem warszawski egia Towarzystwa WMOśJar- 
skieigo. Spodziewany jest udział towarzy stw  po
znańskich, kaliskich oraz osady bydgosktejd̂ e® bą 
dą następujące: 1) Czwórki kiepkowe ouSnra (do
stępny dla wszystkich klubów), 2) czwórki klepko 
we wyścigowe (gigi), 3) jedynki klepkowe (dost. 
dla wszystkich), 4) czwórki odkryta <fla młodzie
ży, 5) czwórki, bieg tniesz., bieg główny, 6) .*etryn 
kt klepkowe dla juniorów, 7) czwórki klepkowe 
wyścigowe, 8) czwórki klepkowe odkryte dla no- 
wicynszów, 9) dwójki wyścigjowe na cztery krót
kie -ze sternikiem, 10) szóstki kteckeswe odkryte,
l l )  ósemki wyścigowe (bieg dostępny dla wszyst
kich). Ciekawym będzie bieg czwarty: ze względu 
na to, że jest to pierwszy tego rodzaju l leg urzą
dzana w Warszawie, specyąlnie dla młodzieży. 
Długość toru 1600 mtr. pod -wodę lub 2500 a wodą. 
Zgłoszenia do 10 sierpnia.

Egzamin w  szkolą pływackiej w  D^rwnsrtan 
W  Dorclmstkr nad Bugiem odbył się egzaimin woj 
skowego kursu pływackiego. W ycik  zawoouw był 
bardzo dodatni. Najlepiej wypadło pływanie grupa 
ma', średni czas 1.05 =  1 min. 5 sek.

Zawody leki °at!ełyczne w  Poznaniu. Na Wiń
sku spontoweim odbyły się przed kilku dtniami za
wody lekkoatletyczne, które przyniosły niezłe wy  
-nllkL W  zawodach osiągnięto następujące wymkSj 
Skok w dal z  rozbiegu 5 mtr. 35 otm. por. Bobiń
ski; bieg 100 metrów 11.9 sek. por. Szymański; 
rzut dyskiem 36 metr. por. Szydłowski1; skok 
w w yż z rozbiegu 1 metr 70 otra. por. Bołśński; 
rzut kulą 8 metr. 55 cm. por. MóczułskJ; skok o 
-tyczce 8 metr. 5 ctm. podchorąży Adamczak; rzut 
oszczep,emt 43 mtr. 60 ctm. por. Szydłowski;; szta- 

|fę£a 4 orzez 100 czas 48.9“ .

■ ■ l i i

Ujęcie sprawców napadu na pociąg Paryż—Marsylia.
Poszukiwania policyi. —  Wpadniecie t a  ślad bandytów. —  Aresztowanie pierw
szego bandyty w hotelu. —  Bandyta wyjaw ia nazwiska wspólników. —  Wynik  
i ewizyi dokonanej u bandyty. —  Okrutna walka bandytów z ajentami. —  Z a 
bicie jednego bandyty. —  Bandyta rani w brzuch inspektora policyi. —  Ajent  
zabija drugiego bandytę. —  Śmierć inspektora policyi z powodu rany. —  Pism a  
paryskie, a pozostały bandyta. —  Bandyta C arrier, synem Polaka z Płocka. —  
Ojciec bandyty literatam -anarchlatą. —■ Syn literata w środowisku apaszów  pa

ryskich.

Paryż, w sierDniu.
Przed kilkoma dniami donieśliśmy o głośnym 

napadzie na pociąg pośpieszny Paryż— Marsylia. 
Obecnie po długich poszukiwaniach udało się 
policyi peryskiej stwierdzić, że trzej bandyci, 
wieczorem po napadzie przybyli do Chareton 
i s*ąd udali się t amwajem do Paryża. Od tej 
chwili jednak zaginął wszelki ślad. Dopiero po 
kilku dniach uciążliwego poszukiwania po całym 
Paryżu, spostrzeżono rankiem obok kawiśrni 
1‘Etoile trzy podejrzana indywidua.

Byli to właśnie trzej wspólnicy napadu na 
pociąg, z których jeden przedstawił się w ka
wiarni, jako słuchacz medycyny Paweł Dujardin. 
Za tym w łaśde panem, którego prawdziwe na
zwisko brzmiała Menelas Charrier, rozpoczęła 
polieya pogoń. Następnego dnia rano mały od- 
dz ał policyi udał się do hotelu, w którym mie
szkał Charrier, oczekując na schodach sposobno
ści pochwycenia go. Gdy tylko z pokoju zajmo
wanego przez domniemanego bandytę wyszedł 
jakiś pan, dwóch ajentów chwyciło go silnie za 
ramiona, zaś inspektor policyi wymierzywszy do 
ntego rewolwer, kazał mu do trzech minut po
dać nazwiska wspólniKów. Domniemany bandyta 
zbladł, a gdy padła cyfra *?rzy“ wymienił na
zwiska wspólników Bertranda i Thomasa oraz 
ich dokładne adresy.

Podczas rewizyi przeprowadzonej u bandyty 
znaleziono olbrzymi rewolwer automatyczny, plan 
napadu na pociąg, a na osobnej kartce spis 
atacyi, przez które pociąg przejeżdżał.

Po ujęciu pierwszego bandyty udała się po
lieya na schwytanie dalszych.

W  kawiarni obok placu Ternes, ujrzana 
dwóch ludzi, co do których polieya żadnej wąt
pliwości nie miała, że są to poszukiwani bandyci. 
GJy po uregulowańiu rachunków wyszli z  ka
wiarni, dwaj aienci podążyli za nimi. W  pewnej 
chwili rzucili się na nich by ich ująć. Wywiązała 

i się straszna walka między b&ndytami a ajentami,

w czasie której silni bandyci powallK na ziemię
aienfa i inspektora policyi. Na pomoc ajentowi 
Vidalowi, który już trać ł  siły, nadbiegł inny 
ajent, a wydobywszy rewolWfer

strzelił w skroń bandyc e zabijają 3 -o  
na miejscu.

Drugi bandyta silniejszy od insp. Cur-iere zdołał 
wydobyć z kieszeni 'ewolwer i zranić w brzuch 
inspektora policyi. Wówczas jeden z wyswobo
dzonych już ajentów dal strzał w stronę bandyty, 
waląc go na ziemię.

Następnego dnia zmarł inspskter policyi 
ranny w brzuch. Taki jest epilog napadu ban
dytów na pociąg Paryż— 'Marsylia.

Pozostałym przy życiu współtowt rzyszem 
bandy Charrierem zajmują się żywo nawet naj
poważniejsze pisma paryskie, podając ciekawe 
szczegóły tyczące się pochodzenia bandyty.

Charrier ma być rzekomo synem polskiego 
żyda, urodzonego w Płocku. Ojciec bandyty Mie
czysław Goldberg, urodzony w Płocku, zajmował 
Się w młodości literaturą, studyując dzieła Szeks
pira, Haeckla, Taine‘a Darwina i innych. Gdy ro
dzina jego zbankrutowała, przeniósł się na studya 
medyczne do Paryża, gdzie pędząc żywot nędzny, 
usiłował nawet popełnić samobójstwo. Wydawał 
potem wspólnie z Icelsem dziennik p. t. „Le 
Courter Social“, głosząc hasła anarchizmu. Za 
anarchistyczną propagandę wydalono go z Francyi. 
Napisał trzy dzieła . Ir.tuicye socyalne“, „Łazarz 
wskrzeszony" „Vers i‘Amour“ oraz dramat na tle 
szaleństwa Karola VI. Zmarł na gruźlicę, a rzeź
biarz Bourdelle wymodelował mu nagrobek w 
Fontainebleau.

Karoi Charrier, współtowerzysz bandytów, 
był jedynym synem literata anarchisiy. Do ojcu 
odziedziczył on wygląd semicKi, gruźlicę i skłon
ność do anarchii. Początkowo oddawał się stu- 
dyom medycyuy, znalazłszy się jednak bez środ
ków do życia, wpadł w środowisko apaszów pa
ryskich.



Str. 8 JGAZETA WIECZORNA- ,, At. 39Ć7

Wyiaśniciiia i porady w sprawach |E5S=f 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie j — z 

w Administracyi, Lwów, Sokoła 4. I- = = O G Ł O S Z E N IA
o d d z i a ł  d l a  a a ^ o - s z  :M

otwarty przez cały dzią» ,o } ii.
wieczorem bez przerwy.

'lConcypłent rutynowany zjrokiera sądowym i kilkuletn ą 
praktyką adwokacką poszukuje posady. Zgłoszenia 

' przyjmuje z grzeczności Ąba Gross, Buczacz. 98>

;yM S feS Z K A 8 |^ f Ł O K a t S ,  SJCU3/M g j

Pok<5j z utrzymaniem zaraz dla Pp. akademików, Gro
dzickich 4, drzwi 14. 999

KUfflMO, IPRZSPSi, aftM łMH gj
Jadalnia i sypiałnij, lustra w  dobrym stanie do spize- 
1 dania. Oglądać można przed poł. 9—10, przy ulicy 

Bogusławskiego 9. Handlarze wyklncżcni. 998

„Lilksusauto" Landaulet, marki francuskiej Roussel, 
23 koni w  bardzo dobrym stanie, z wolnej rąki do 
sprzedania przez kuratora p. Gliuiańskiego, Rutow- 
skiego 10, II. p., od 11 do 2 po południu. 1000

Przyczepkl do motocykla .Harleya" poszukuje pilnie 
„Mięta*, Jagiellońska 8. 943

r a m

Zapowiedziane i z niecierpliwością oczekiwane wyj* 
ście pierwszego numeru „Przeznaczenia*, pisma po- 
święconego sprawom życia towarzyskiego, małżeń
skiego i hygienie, spóźniło się skutkiem trudności te
chnicznych. Obecnie numrr opuści! już prasą i jest 
wszędzie do nabycia. Administracya Lwów, ul. Skarb- 
kęwska 1. 4, II. p. 837

M ajątek ur powiecie zbaraskim obszaru 500 morgów, 
w czem .100 morgów łąk, do wypuszczenia w  zarząd 
■dministracyjno-dzierżawny. Re lektanci z inwentarza
mi mają pierwszeństwo. Pisemne oferty przyjmuje 
kancclaiya Dra Kosińskiego, Lwów, Kraszewskiego 3. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

973

TOKARNIA
etęźkiego typu prawie nowa, około 2000 kg. wagi, dłu
gość toczenia 1 metr z przyrządem tylnym do heblowa
nia, kompletna z futrem amsr. natychmiast do sprzedania.

„PRĄD", KraKów, ul. Gołębia 3. 964

KAPELUSZE
D LA  P A fl, P A N Ó W  B BZiSECi W Y 
R A B IA  W  N & JLEPS2Y C H  G A T U N 

KA CH  I OSTATN32J KREACY i& śl
I-Sza KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY
HUOOIłFA H E  O iii E m
LWÓW, Balonowa 0. {ml gmach fa&r.)
SPCZE&A2 H U R T O W N I II DETAILSCjINA.

P .n ia ti4 fftA in iiM M ifflia i.
U B D t f ^ C ” LW ÓW ^

J j  B C M r U ^ w  Sykstuska 14.
poleca: 600

i i s z t t  wyrolm c t r i t u i ,  M ś c i s n  i skórzane
doborowej jakości, jak i tor T O R B Y  szkolne, 
miastowa, na ak a, torby podróżne, 
Kufry, walizy, fartu siki ceratowe i t. p.
W yroby trwałe I Ceny fabryczne l

Znftib&la i preiiiEji lalafwiai? odwrsfną pseif?

StaiBilis;ICauczułiowe 
metalowe

wykonuje najtaniej 662

I. fio ld fte ier.

K A P Y
F iR aN K I, K IL IM Y, D Y W A N Y , K O Ł D R Y , Materace, 
K .  S i t l B l N S H l ,  L w ó w ,  ul. K opern ika  4. 380

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej".
Drukiem Spółki druk. J P n m t,"

S T E N O T T P IS T K A
stenografująca biegle po polsku zostanie natychmiast 

przyfąta. „Społem*, Trzeciego Maja I9. I0ul

O K u s f a  d l a  s p r z ę t y  K o n n e j
z czystego niklu i mosśą Jzu w  niezwykłe so- 
lidnem wykonaniu dostarcza na|tafS8Q j Ru
dolf S IN O N Y I. Przedstawicielstwa zagrani
czne. Budapeszt V. Csaky-utca 15 (W ęgry).

981

Bardzo ważne dla w łaścicieli fo lw arków !!
C e n t r a l a  Agentur Handlowych na Wschodzie 
Lwów, Trzeciego Maja 16 poleca doskonałe osi 
do wozów z kabslami i bukszami bez muter 
para 3000 Mp. —  Blachę czarną i pocynkowaną 
niżej cen fabrycznych. 949

C E M E N T
PAPĘ, GWOŹDZIE, BLACHĘ, WAPNO, 
SZYNY, SZKŁO, ORAZ INNE ARTYKUŁY 
BUDOWLANE SPRZEDAJE HURTOWNIE 
I CZĘŚCIOWO Z DOSTAWĄ BEZZWŁO

CZNĄ FIRMA 
B R O N I S Ł A W  H 1LK 1 i S k a  

K r a l i ó w ,  G a r t r u d y  5 .  979

K © W H LS !K S fi5 l ocl bóiu. głowy i migreny, <Si35A-> 
NUŁSC3 od kaszlu, SU B S O R Y M  od potu, BCL&- 
W IO L od odcisków, P3@ U8.K I S U O T tfw R - 
CZS przeciwko osłabieniu i anemii wyrób* 

Labor. Farmac.

Apł. KOWALSKI, Warszawa,
u l. M i o d o w a  1. 1. 11599

Żądać w aptekach i składach aptecznych,

KONKURS.
Dział Bud. Kwat. Okręgu Generalnego Lu 

bełskiego rozpisuje konkurs na roboty asseniza- 
cyjne i kominiarskie w następujących Garnizonach/

Kowel, Włodzimierz Wołyński, Równo, Du* 
bno, Łuck, Krzemieniec, Włodawa, Ostróg, O - 
strdw-Komorowo, Biała Podlaska, Siedlce, Łu
ków, Radzyń, Włodawa, Dorohusk, Chełm, Za
mość, Krasnystaw, Tomaszów Lubelski, Hrubie
szów, Dęblin, Kozienice, Garbatka, Garwolin, 
Puławy, Kraśnik, Lublin.

Oferty ostemplowane winny być złożone do Działu 
Bud. Kwat. D. O. G. Lublin dc dnia 20 sierpnia b. r. 
w zapieczętowanych kopertach z napisem ua kopercie 
,Assrnizieya Koszar".

Ceny na assenizacyę należy podawać od osoby 
lub 1 mtr3 wywiezionych nieczystości, na roboty komi
niarskie od luftu kominowego.

Oferenci mogą nią ubiegać o otrzymanie robót w 
poszczególnych Garnizonach albo wc wszystkich.

Oferty nieuwzglądnione — zostaną bez odpowiedzi.

956 Szef Dziełu Bud. Kwat. D. O. G<

Inż. S T A S ZC Z Y K .

poszukuje
energicznego re

prezentanta
posiadającego biuro i telefon. 
Zgłoszenia pod .Hurtownia 
Szkła*, do biura ogłoszeń, 
Feliksa Stattera, Kraków, ul.

Grodzka 13. 976

h i

L W Ó W ,  UL. PAŃSKA 23
O T R Z Y M A Ł  ŚW IE ŻY  TR A N S PO R T

vomzn
i P O M P  S T U D ZIE N N Y C H .;

bABORATEMN EHEPilCZIłO-KOSHETYEZIIE

,1T
3S.ra3s.6w, u l  D ługa 30.

poleca:
Szampon .Fenomen*
Krem Ada (wolny od tłuszczu)
Eau de Lys, woda liliowa 
Woda brzozowa do włosów 
Brylantyny stałe

Ponadto wazelinę toaletową w blaszanych pudełkach, lanolinę, wodę kolońską itd.

Brylantyny płynne
Proszek do zębów .Fenodont*
Woda do ust .Fenodont"
Ocet toaletowy
„Opera* Rouge on Creme (róż 

kremie)

Pasta na odciski .Fenomen* 
Boraks toaletowy „Fenonjeu* 
Puder do twarzy .Ada"
Krem dla niemowląt „Mon B i

bę*
1007

BILUTY WSTĘPU
w  K s l ą ń k a o ł i  p o  S O O  t o l l e t ó w

RACHUNKI w  książkach oraz inne draki
POLECA

DRUKARNIA I. JAEGERA
M  i  W C W IE ,  U L  S Y K S T U 5 K A  L. 33.

Przyj mule również zamówienia na wszeikie roboty drukarskie.

R^Saktur tócmny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
«L Sofcott 4  Odp&w.

Za& tw a redaktora o »c ł JESZ3 K fftARSff*  
» fcAAYAN MACłłALStt
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